
Gratulacje z Polski 
dla Ludowej

Kepbliki Konga
Z okazji proklamowania Lu­

dowej Republiki Konga prze­
wodniczący Rady Państwa 
Marszałek Polski Marian Spy­
chalski wystosował depeszę gra 
tulacyjną do przewodniczące­
go Rady Państwowej Ludowej 
Republiki Konga pułkownika 
Mariena Ngouabiego. (PAP)
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Rosną straty USA

Nie ustalą walki
Nasza nowa 

akcja
Z Bliskiego Wschodu

w Wietnamie Południowym
W ciągu ubiegłej doby partyzanci południowowietnam- 

scy zaatakowali 45 obiektów nieprzyjacielskich, w tym kil 
kanaście amerykańskich.

Działania lotnictwa ZRA
Rzecznik wojskowy USA 

zakomunikował we wtorek w 
Sajgonie, że najpoważniejszy 
był atak przeprowadzony o go 
dżinie drugiej w nocy na ba­
zę artyleryjską amerykańskich 
marines w prowincji Quang 
Nam. Po ostrzelaniu bazy oko

Dla TV NRF
Wywiad ministra 

Janosa Petera
Minister spraw zagranicz­

nych WRL Janos Peter udzie 
lił wywiadu przedstawicielo­
wi telewizji Niemieckiej Re­
publiki Federalnej na temat 
europejskiego systemu bezpie 
czeństwa. Mimo że obecnie — 
oświadczył minister Peter —- 
Europa wydaje się najspokoj­
niejszym kontynentem na 
święcie pod powierzchnią kry 
ją się poważne elementy na­
pięcia i problemy nierozstrzyg 
nięte. W Europie przeciwsta­
wiają się sobie dwie organiza 
cje wojskowe. Z tych właśnie 
względów należy stworzyć no 
wy i skuteczny system bezpie 
czeństwa. Węgierska Republi 
ka Ludowa uważa za swe do­
niosłe zadanie polityki zagra­
nicznej udział w opracowaniu 
takiego systemu bezpieczeń­
stwa. (PAP)

ło dwustu pociskami z moź­
dzierzy partyzanci przedarli 
się przez zasieki i zabili jede 
nastu żołnierzy USA, a 59 ra­
nili. Po 3,5-godzinnej walce 
wycofali się z bazy, w której 
stacjonuje batalion marines w 
sile 1100 ludzi.

Do walk między partyzan-, 
tami a dwoma batalionami do 
borowych wojsk reżimowych 
doszło we wtorek 10 kilomet­
rów na południowy zachód od 
Sajgonu. Rzecznik wojskowy 
oświadczył, że wojska sajgoń- 
skie wezwały na pomoc lotni­
ctwo.

W prowincji Quang Tri w 
pobliżu strefy zdemilitaryzo- 
wanej partyzanci urządzili za 
sadzkę na kolumnę amerykan 
skich wozów pancernych na 
szosie położonej w odległości 
40 km na północny zachód od 
byłej stolicy cesarskiej, mia-
sta Hue. (PAP)

U Thant 
w Monrovii

Sekretarz ONZ, U Thant od
bywa obecnie podróż po kra­
jach afrykańskich. We wto­
rek przybył on do stolicy Li-
berii Monrovii. U Thant

Rozpoczynamy dziś no­
wą akcję. Jest to ankieta 
— konkurs na temat klu­
bów wiejskich. Współorga­
nizatorami są: Wielkopol­
skie Towarzystwo Kultu­
ralne, Wojewódzki Zwią­
zek Gminnych Spółdzielni 
i PUPiK „Ruch”.

• cel konkursu — prze­
dyskutowanie treści i form 
pracy klubowej oraz szuka 
nie najlepszych wzorców 
dla działalności kultural­
no-oświatowej w klubach;

• zapraszamy do udzia­
łu wszystkich zaintereso­
wanych pracą klubów 
wiejskich;

• szczególnie serdecznie 
prosimy o udział w dysku­
sji młodzież wiejską;

• piszcie do nas o wszy 
stkim co się Wam w pracy 
klubów podoba i o tym. co 
Waszym zdaniem jest nie­
dobre (uzasadniając dlacze 
go);

• wysuwajcie propozy­
cje aktywizacji życia w 
klubach;

• na uczestników dysku 
sji czekają nagrody za naj 
lepsze wypowiedzi;

• suma nagród —• 12 ty­
sięcy zł.;

• przewidujemy możli­
wość druku Waszych wy­
powiedzi na łamach „Gło­
su”;

• czekamy na listy;
• szczegóły na str. 3

Jak podaje agencja MEN, egipskie myśliwce bombar­
dujące zaatakowały pozycje wojskowe Izraela we wtorek 
rano w północnej i południowej strefie frontu nad Kana­
łem Sueskim. Wiadomość tę zakomunikował rzecznik woj­
skowy ZRA. Samoloty ZRA bombardowały przez godzinę 
i 15 iminut pozycje nieprzyjacielskie. Zniszczono czołgi, 
broń, i umocnienia. Nieprzyjacielowi zadano także poważne 
straty w ludziach.
Rzecznik dodał, iż wojska 

izraelskie były tak zaskoczo­
ne, iż nie wzbił się w powie­
trze żaden samolot izraelski 
dla przechwycenia samolotów 
egipskich. Wszystkie samoloty 
egipskie powróciły bezpiecznie 
do bazy po zakończeniu misji.

We wcześniejszych godzi­
nach rzecznik wojskowy ZRA 
poinformował o ataku jedno­
stki wojsk egipskich doko la­
nym w nocy z poniedziałku na 
wtorek. Jednostka przedosta­
ła się na wschodni brzeg i za 
atakowała stanowisko wojsk 
izraelskich niszcząc czołg, 
dwa pojazdy wojskowe oraz 
zabijając wielu żołnierzy iz­
raelskich.

Żołnierze egipscy stoczyli 
3-godzinną walkę z wojskami 
izraelskimi, które otrzymały 
wsoarcie z innych jednostek.

Wszyscy żołnierze egipscy 
powrócili do bazy. 9 z nich 
odniosło rany.

ski samolot, typu „Skyhawk”. 
Samoloty izraelskie o godz. 
14.15 czasu lokalnego, próbo­
wały zaatakować pozycje egip 
skie w rejonach Suezu, Atta- 
ka i Wyspy Zielonej. Rzecz­
nik dodał, że wtorkowy rajd 
powietrzny był pomyślany, 
jako odwet za ciężkie straty 
w ludziach i sprzęcie, jakie 
poniosła w tym samym dniu 
armia izraelska, podczas zbom 
bardowania przez lotnictwo 
ZRA pozycji nieprzyjaciela w 
rejonach El Kantara i El 
Shatt.

DOKĄD ZMIERZA LIBAN?
Agencja France Presse opu­

blikowała we wtorek obszer­
ny komentarz swego kores-

pondenta w Bejrucie, który 
omawia obecną sytuację we­
wnętrzną Libanu. Korespon­
dent ten pisże, iż — zdaniem 
obserwatorów — nie można 
wykluczyć, że w niedługim 
czasie libańsko-izraelska linia 
rozejmowa przekształci się w 
trzeci front walki z agreso­
rem.

Sytuacja w Libanie z dnia 
na dzień staje się coraz bar­
dziej napięta. Powodują to co 
raz częstsze bombardowania 
terytorium libańskiego przez 
lotnictwo Izraela oraz upro­
wadzenie w nocy z 2 na 3 
stycznia 21 obywateli libań­
skich. Ostatnie groźby ze stro 
ny przywódców izraelskich 
rzucane pod adresem Libanu 
świadczą — zdaniem AFP — 
iż Liban może znaleźć się w 
obliczu najcięższego kryzysu 
od czasu uzyskania niepodleg­
łości przed 27 laty.

Agencja France Presse prze 
widuje w najbliższym czasie 
dalszą eskalację prowokacji 
Izraela. (PAP)

Wiec FDP w Stuttgarcie

Rzecznik wojskowy ZRA o- 
znajmił, że we wtorek po po­
łudniu egipska artyleria prze­
ciwlotnicza, zestrzeliła izrael-

Zażegnanie konfliktu
wewnątrzpartyjnego

z nowa} óaru

złożył już wizyty w Maureta­
nii, Senegalu i Gwinei. Kolej 
nym etapem jego, podróży bę 
dzie Ghana. (PAP)

Piarw^zu

Eskalacja wojny 
w Laosie

Jak się wy da je, udało się zażegnać konflikt między kie­
rownictwem FDP, a b. przewodniczącym partii, Erichem 
Mende.

Budujące się największe osiedle 
mieszkaniowe Poznania - Rataje 
zamieszkuje już ponad 10 000 
osób. W połowie grudnia ub. r. 
było już 3000 mieszkań. W zesz 
łym też roku na Osiedlu Ja­
giellońskim przystąpiono do bu­
dowy pierwszego domu według 
całkowicie nowej dokumentacji. 
Uwzględniono w niej bardziej 
funkcjonalny układ mieszkań, 
zwłaszcza 3-pokojowych. W miesz 
kaniach tych zaprojektowano wej 
ścib do każdego pokoju z holu. 
Wszystkie pomieszczenia są 
ustawne, a co najważniejsze jest 
miejsce np. w przedpokoju na 
ustawienie meblościanki. We­
dług nowego projektu zmieniła 
się także na korzyść zewnętrzna 
architektura budynku. W tym ro 
ku takięh domów ma powstać na 
Ratajach 9. Tegoroczny plan za­
kłada budowę no tym osiedlu 

około 6200 izb mieszkalnych.
Na zdjęciu: pierwszy z nowej 
serii budynek z wielkich płyt. 
Wkrótce wprowadzą sie do niego 

lokatorzy, (an)
Fot. — K. Przychodzki

□ EQQA
Jak podaje F7HM — zachmurzę 

nie duże z większymi przejaśnię 
niami. Miejscami niewielkie opa­
dy śniegu. Temperatura maksy- 
naalna od minus 2 do minus 5 st. 
Wiatry słabe i umiarkowarie z kie 
runków zachodnich.

Kraje Afryki jednoczą się 
w walce z kolonializmem

Konferencja w Lusaki |
Jak donoszą z Lusaki, rozpoczęła się tam konferencja 

nistrów spraw zagranicznych
mi-

* Afryki.
Otwierając konferencję mi­

nister spraw zagranicznych 
Zambii M. Nkama stwierdził, 
że niebezpieczeństwo, jakim 
grożą rasistowskie i kolonial­
ne reżimy na południu Afryki, 
bynajmniej się nie zmniejsza, 
przeciwnie, wrogowie Afryki 
wzmagaja swa działalność. Dla 
tego też — podkreślił Nkama 
— państwa afrykańskie powin 
ny zjednoczyć się w obliczu te 
go niebezpieczeństwa.

Z apelem wzywającym do 
jedności wystąpił również mi­
nister spraw zagranicznych 
Etiopii. K. Ifru, stwierdzając, 
że o ile lata sześćdziesiąte by­
ły ^kresem wyzwolenia się 
wielu krajów afrykańskich 
spod obcego panowania, to la 
ta siedemdziesiąte powinny 
wejść do historii jako okres 
ostatecznego zlikwidowania ko 
lonializmu w Afryce. Czeka 
nas jeszcze ciężka walka prze 
ciwko kolonializmowi — powie 
dział Ifru. (PAP)

krajów wschodniej i centralnej

USA nieustannie wzmagają 
działania wojenne w Laosie. 
W ciągu ostatnich dwóch ty­
godni — donosi sajgoński ho 
respondent dziennika „New 
York Daily News” — znacz­
nie zwiększyła się liczba nalo 
tów dokonywanych przez sa­
moloty amerykańskie.

Tygodnik „New York Ti­
mes Magazine” informuje, że 
w Laosie znajduje się obecnie 
ponad 2 tys. Amerykanów. 
Większość z nich ukrywa swą 
tajną misję pod szyldem orga 
nizacji na rzecz rozwoju mię­
dzynarodowego. która zajmu­
je się zarówno pomocą woj­
skową jak i innymi rodzaja­
mi pomocy amerykańskiej. W 
ambasadzie USA w Vientia- 
ne, mającej najliczniejszy per 
sonel ze wszystkich przedsta­
wicielstw dyplomatycznych, 
znajduje się około 70 samych 
tylko „pomocników attache 
wojskowego”.

W zakończeniu koresponden 
cji czytamy, że w szpitalach 
wojskowych w Vientianie peł 
no jest żołnierzy rannych w 
walkach, o których brak 
wzmianki w oficjalnych komu 
nikatach. (PAP)

Po 4-godzinnym posiedzeniu 
Zarządu Federalnego FDP w 
Stuttgarcie, w którym uczest­
niczył również Mende, prze­
wodniczący FDP Walter Scheel 
odczytał oświadczenie przy­
jęte jednogłośnie przez zarząd 
FDP, w którym stwierdza się, 
że FDP prowadzić będzie wal­
ki wyborcze w roku 1970 (cho­
dzi o wybory do landtagów — 
red.) na podstawie platformy 
wyborczej, uchwalonej na zjeź 
dzie w Norymberdze, jako sa­
modzielna i niezależna partia.

W komunikacie wskazuje się, 
że Erich Mende oświadczył, iż 
relacja z jego wypowiedzi zło­
żonych w czasie ostatnich dni 
wywołała fałszywe wrażenie,

jakoby utrzymywał on, że kie­
rownictwo FDP, sama partia 
lub frakcja parlamentarna po­
rzuciły platformę wyborczą 
uchwaloną w Norymberdze.

Zarząd federalny FDP wez­
wał członków FDP, by skupili 
wszystkie siły na przeprowa­
dzeniu kampanii wyborczych 
w roku 1970.

OŚWIADCZENIE MENDEGO
Doszliśmy do porozumienia, 

by w przyszłości unikać pu­
blicznych dyskusji — oświad­
czył we wtorek w Stuttgarcie
przewodniczący 
Mende. Stwierdził 
siedzeniu zarządu 
do wyczerpującej

FDP Erich 
on, że na po 
FDP doszło 
i rzeczowej

Pompidou 
odwiedzi USA

Jak stwierdza AFP, prezy­
dent Pompidou poruszył w 
poniedziałek przed dziennika­
rzami sprawę swej podróży 
do Stanów Zjednoczonych, któ 
rą rozpocznie 24 lutego br. 
Prezydent zatrzyma się naj­
pierw w Waszyngtonie, aby 
konferować dwa dni z prezy­
dentem Nixonem. (PAP)

MAAAAAAAAAAAAAIWIAMAMWMWWWIMMWUUWWWIMWWWWWWWWW
Rozmowa na Quai d*Orsay

Agencja AFP informuje, że we 
wtorek rano na Quai d’Orsay od 
była się rozmowa francuskiego 
ministra spraw zagranicznych — 
Maurice Schumanna z ambasado­
rem Stanów Zjednoczonych Sar- 
gentem Shriverem. Schumann i 
Shriver wymienili poglądy na ca 
łokształt problemów związanych 
z sytuacją na Bliskim Wscho­
dzie.

bomby i rakiety przeznaczone dla 
wojsk amerykańskich w Wiet­
namie Południowym. Jak wiado­
mo, ten transportowiec przed 10 
dniami uległ katastrofie. Odzys­
kanie ładunku wybuchowego u- 
znano za zbyt ryzykowne przed­
sięwzięcie.

Afganistanie przekazali 
średnictwem 10-osobowej 
cji tamtejszej ambasadzie 
sty dla wiceprezydenta

za po- 
delega- 

USA li- 
Agnew,

w których protestują przeciwko 
prowadzeniu przez USA wojny w 
Wietnamie.

W

Trzęsienie ziemi
USA zarejestrowano

trzęsienie ziemi na dnie 
skim w odległości około 550

silne 
mor- 
kilo-

INF-Włii

iNf*'#-!;
PAP

Budowa „Safeguard

dyskusji, przy czym on sam w 
ciągu 45 minut przedstawił swe 
stanowisko. (PAP)

Ofensywa koncernów 
zachodnioniemleckich
Dążąc do rozszerzenia rynków 

zbytu, trzy wielkie chemiczne kon 
cerny zachodnioniemieckie ,.Badi- 
sche Annilin und Soadafabrik”, 
„Bayer” i „Hoechst”, które są 
spadkobiercami ogromnego trustu 
hitlerowskiego I. G. ..Farben” 
przechodzą obecnie do ofensywy 
na rynku wewnętrznym USA. 
Według doniesień prasy zachodnio 
niemieckiej, w ciągu najbliższych 
pięciu lat koncerny te zamierza­
ją wydać ponad 2 milardy marek 
na rozwój swych filii w USA.

PAP

metrów od Nowej Gwinei. Stwier 
dza się, że mogło ono spowodo­
wać szkody w okolicach zamiesz 
kałych. Dotychczas jednak brak 
informacji, czy tak było.'

„Badget State” zatopiony
Z Pearl Harbour donoszą, że za­

topiono w poniedziałek strzałem 
armatnim wrak transportowca 
„Badget State”, który przewoził

Demonstracja w Kabulu
Agencja Reutera donosi z Ka 

bulu, że trzy godziny przed przy 
byciem wiceprezydenta USA Ag- 
new do stolicy Afganistanu na 
ulicach demonstrowało około 400 
studentów, niosąc transparenty 
z hasłami antyamerykańskimi, 
wznosząc antyamerykańskie okrzy 
ki.

Równocześnie członkowie ame­
rykańskiego korpusu pokoju w

Rzecznik departamentu obrony 
USA oświadczył, że w roku bud­
żetowym, rozpoczynającym się 1 
lipca, posunie się naprzód budo­
wa systemu obrony przeciwrakie 
towej „Safeguard”, jednakże nie 
w tym zakresie, w jakim pier­
wotnie przewidywano.

Strajki w USA
We wtorek w zagłębiach 

węglowych Pensylwanii i Wir­
ginii Zachodniej wybuchł 
strajk, którego podłożem jest
zamordowanie przywódcy

Protesty w Hiszpanii
W nowym roku Hiszpanię ogar 

nęła fala strajków o wyjątkowym 
zasięgu. Nasilenie notuje się w 
Asturii i rejonie Kadyksu. W ko-, 
palniach Asturii przerwało pracę 
ok. 20 tys. górników. Od 20 dni 
strajkuje 10 tys. robotników roi 
nych — ojczyzny „Sherry” — re 
gionu Jatpz de la Frontera.

związkowego Josepha Jabłoń­
skiego, jego żony i córki. 6 
wielkich kopĄlń węglowych 
zostało sparaliżowanych na 
skutek strajku. Jak już poda­
waliśmy syn emigranta pol­
skiego — Jabłoński, jego żona 
i córka zostali przed kilkoma 
dniami zamordowani strzałami 
z rewolweru. W poniedziałek 
odnaleziono ich zwłoki. Komi­
tet górniczy wystosował depe­
szę do prezydenta Nixona, do­
magając się wszczęcia przez 
władze federalne śledztwa, w 

^sprawie tego ohydnego mordu,’



„Gryf Pomorski" 
na Atlantyku

We wtorek w rejon Georges 
Bank na wysokości Bostonu do 
tarł statek — baza „Gryf Po­
morski”. Jednostka ta rozpo­
czyna współdziałanie bezpo­
średnio na łowisku z flotą
trawlerów przedsiębiorstw
„Dalmor” z Gdyni, „Gryf” ze 
Szczecina i „Odra” ze Świno­
ujścia. Po załadowaniu na sta­
tek bazę pewnej ilości ryby, 
„Gryf Pomorski” w drugiej po 
łowię bm. uda się na wody 
Labradoru. Tu przebywają 
„pływające fabryki” gdyńskie­
go armatora. Jednostki łowcze 
zostaną zaopatrzone w paliwo 
i wodę a na pokład bazy traw-

kolejarze i drogowcy w walce
ze skutkami zimy

Apel Ministerstwa Komunikacji

Po nagłym ociepleniu, we wtorek temperatura nieco się ob­
niżyła. Dało się to we znaki szczególnie w tych rejonach,
gdzie trzeba było walczyć i z
Duże kłopoty komunikacyj­

ne, zwłaszcza we wtorek rano, 
wystąpiły w województwie 
olsztyńskim. Poniedziałkowa 
odwilż i nocny mróz zamieni­
ły drogi w niebezpieczne śliz-

lery - przetwórnie dostarczą I gawki. Trzeba było zawiesić 
znacznych ilości ryb. (PAP) ] 246 kursów autobusowych. Po

„Matysiakowie" nadal
bardzo popularni

Od 18 lat przed radioodbiornikami w całym kraju za­
siada liczne grono słuchaczy jednego z najbardziej popu­
larnych w Polskim Radio słuchowisk — powieści radiowej

„Matysiakowie”. Wokół tego słuchowiska będącego
swoistym fenomenem w programie radiowym, nagromadzi­
ło się wiele ciekawych opinii.
300 tys. listów, jakie nade­

szły do redakcji, 6 tys. upo­
minków — od drobnych do 
wcale pokaźnych darów z in­
stytucji i przedsiębiorstw, sze 
roki odzew na liczne apele i 
akcje inicjowane przez rodzi­
nę Matysiaków — oto niektó­
re dowody jej popularności.

W styczniu 1958 r. z inicja­
tywy słuchaczy powstało Spo­
łeczne Stowarzyszenie Domu 
Rencistów im. Matysiaków. Na 
fundusz budowy domu wpły­
nęło ponad 5 min zł, a obec­
nie mieszkają w nim już lo­
katorzy. Symptomy olbrzy­
miej popularności „Matysia­
ków” można by mnożyć. Na 
wiele z nich wskazuje arty­
kuł Anny Sadowskiej pt. „Si­
ła oddziaływania powieści 
„Matysiakowie” zamieszczony 
w ostatnim numerze kwartal­
nika „Kultura i Społeczeńst-

nia bohaterów. Niemało miejsca 
zajmują w listach sprawy wycho 
wawcze, prośby o pomoc i inter­
wencję, porady gospodarskie, a 
także zwierzenia osobiste.

Z listów nadchodzących od słu 
chaczy można by wnioskować, 
jakie potrzeby psychiczne zaspo­
kaja audycja i co przyciąga ich 
najbardziej do głośnika. W prze­
ważającej części listów potwier­
dza się, że zaspokaja ona zainte­
resowanie perypetiami życiowymi 
bohaterów, dostarcza słuchaczom 
wielu silnych autentycznych wra 
żeń, odprężenia emocjonalnego 
oraz jest potwierdzeniem dla ich 
własnych wzorów i wartości.

. Szereg interesujących da­
nych dostarczają wyniki ba­
dań przeprowadzonych przez 
Ośrodek Badania Opinii Pu­
blicznej i Studiów Programo­
wych przy Komitecie d/s Ra­
dia i Telewizji. Ankieta zrea­
lizowana w dwóch wersjach:
miejskiej wiejskiej objęła

WO .
Z analizy listów, które napły­

nęły do redakcji — podkreśla au 
torka artykułu — wynika, że w 
sporej części z nich zawarte są 
przede wszystkim rady i suge­
stie dotyczące sposobu postępowa

2 tys. osób. Z ankiety wynika, 
że wbrew założeniom autorów 
audycji, audycja przeznaczona 
dla słuchacza ze środowiska
robotniczego cieszy się

JOFICJALIVI

większą popularnością na wsi 
(71,5 proc, stałych słuchaczy), 
niż w mieście (57,7 proc.). 
„Matysiakowie” zajmują wy­
soką pozycję wśród innych au 
dycji rozrywkowych Polskiego 
Radia; świadczy o tym fakt.

Pierwsze wyniki badań 
pyłu księżycowego

I

Srebrny Glob“ ma 4,6 miliarda lat
W Ośrodku Kosmicznym w Houston trwa konferencja 

naukowców poświęcona wynikom badania próbek powicrzch

Gorzki śmiech
Wiceprezydent USA, Spiro 

Agnew. który w ciągu dwuna 
stu miesięcy piastowania no­
wego urzędu zasłynął z nie­
wybrednego słownictwa oraz 
z — delikatnie mówiąc — nie 
dość przemyślanych wypowie­
dzi — odbywa ostatnio podróż 
po krajach Azji. Agnew m. in 
zawitał do Wietnamu Połud­
niowego gdzie jego pobyt 
trwał dokładnie 23 godziny.

W ciągu tego krótkiego cza 
su wiceprezydent odbył roz­
mowę z głowa marionetkowe 
go państwa sajgońskiego — 
Thieu, a także odwiedził bazę 
amerykańską w Kien. Tu wy­
głosił przemówienie do kompa 
nii piechoty, która powróciła 
właśnie z 6-dniowych działań 
wojennych przeciwko siłom 
FWN. Agnew wezwał żołnie­
rzy, by nie dali sie wprowa­
dzić w błąd... prasie, która 
rzekomo blednie przedstawia 
stanowisko rządu USA wobec 
wojny w Wietnamie. Zastępca 
Nixona oświadczył także. i< 
pragnie przekazać prezydento- 

■ wi wrażenia iż nastroje pośród 
wojsk amerykańskich są bar­
dzo dobre...

Według relacji koresponden 
ta agencji DPA, u części żoł­
nierzy. którzy stali przed ? pi

że słuchałoby 
ściej aż 51,8 
na wsi i 34,5 
ście. Trzeba

ich chętnie czę 
proc, słuchaczy 
proc, w mie-

ro Agnew pokrytych ku­

uwagę, że
jednak zwrócić 

.Matysiakowie” są
popularni przede wszystkim 
w grupie osób o wykształce­
niu niepełnym podstawowym 
— 69,1 proc, i podstawowym 
— 58,7 proc. Zjawisko to po­
twierdza się również przy ana 
lizie badań recepcji audycji —
zainteresowanie 
kiem zwiększa
wiekiem. (PAP)

słuchowis-
się wraz z

Katastrofa samolotu
pod Sztokholmem

Według ostatnich doniesień, 
w wyniku katastrofy hiszpań­
skiego samolotu pasażerskie­
go, który rozbił się w pobliżu 
Sztokholmu, zginęło 5 człon­
ków załogi.

Na pokładzie samolotu znaj­
dowała się jedynie 10-osobowa 
załoga, gdyż wszyscy pasaże­
rowie — turyści szwedzcy po­
wracający z Wysp Kanaryj­
skich, wysiedli w Sztokholmie.

PAP

zaspami, i z gołoledzią.

dobna sytuacja była w woje­
wództwie lubelskim, gdzie za­
wieszono we wtorek 88 kursów 
autobusowych, a 215 kursów 
skrócono. Trzy autobusy ut­
knęły w zaspach. Szczególnie 
trudne warunki były na dro­
gach lokalnych w okolicach 
Chełma i Hrubieszowa.

Odwilż przyszła w sukurs 
kolejarzom. Wprawdzie szybko 
topniejący śnieg stwarza nie­
bezpieczeństwo zalania wodą 
kanałów zwrotnicowych, ale 
transporty towarów nie zamar 
zają i można przystąpić do roz 
ładowywania „korków”.

Kolejarze największego w 
kraju lądowego portu przeła­
dunkowego Żurawica — Medy 
ka nie tylko na bieżąco rozła­
dowują wszystkie dostawy, ale 
likwidują już zaległości odmra 
żając dostarczone poprzed­
nio transporty rudy żelaznej i 
węgla. Mimo trudności, któ­
rych przysporzył topniejący 
śnieg, kolejarze węzła katowic 
kieso wyekspediowali i przy­
jęli kilkaset wagonów z węg­
lem, koksem i wyrobami hut­
niczymi. W dalszym ciągu kło­
poty z rozładunkiem mają na­
tomiast kolejarze lubelscy. Kil 
kadziesiąt wagonów węgla nie 
mogła wyładować z powodu 
zamarznięcia Fabryka Samo­
chodów Ciężarowych w Lubli­
nie.

Przy utrzymujących się przez 
dłuzszy czas niskich tempera­
turach zamarzają niektóre ma 
teriały nadawane do przewozu 
koleją, jak np. żwir, piasek, 
węgiel, ruda. Od 24 grudnia 
ub. r. do 4 stycznia br. na sie­
ci PKP znajdowało się prze­
ciętnie w ciągu doby ok. 3.500 
wagonów z zamarzniętymi to­
warami. Ich rozładunek był u- 
trudniony i trwał znacznie 
alużej niż normamie. .W kon­
sekwencji pogarsza się obrót 
wagonów, utrudniając i tak-już 
ciężką sytuację kolei, która nie 
może w pełni zaspokoić zapo­
trzebowania swoich klientów 
na tabor. Kolejarze zwracają 
się do nadawców o przestrze­
ganie zarządzeń w sprawie 
stosowania środków zabezpie­
czających ładunki przed zama­
rzaniem w czasie przewozów, 
a do odbiorców przesyłek — o 
wykorzystanie wszystkich do­
stępnych środków w celu ma­
ksymalnego przyspieszania roz 
ładunku wagonów. (PAP)

*
„Śnieżna” sytuacja w Po­

znaniu została według infor­
macji Zarządu Dróg, Mostów i 
Zieleni, opanowana. Główne 
arterie miasta zostały odśnie­
żone i komunikacja tak auto­
busowa jak i tramwajowa 
przebiegała w dniu wczoraj­
szym normalnie. Dużo zależy 
teraz od jednostek dzielnico­
wych — chodzi o oczyszczenie 
podległych im ulic, (t)

Wczoraj ekipy MPO przygo 
towywały się do wysypywania 
powierzonych im dróg solą i 
chlorkiem wapnia, gdyż dziś 
rano spodziewano się przy­
mrozków. (t)

Pomoc USA

W korespondencji z Wa­
szyngtonu agencja TASS po- 
daje informacje świadczące o 
tym, że Stany Zjednoczone 
mają zamiar udzielić szerokiej 
pomocy wojskowej obecnemu 
reżimowi greckiemu.

Według dziennika „Washing­
ton Post”, rząd USA przygoto­
wuje się obecnie do zniesienia 
embarga na dostawy broni do 
Grecji i na udzielenie jej wszel 
kiej innej pomocy wojskowej. 
Jak wiadomo — przypomina

ni Księżyca przywiezionych
Poszczególne grupy naukow 

ców składały sprawozdania i 
referowały wyniki swych prac. 
Szczególne zainteresowanie i 
dyskusje wywołuje sprawa 
wieku Księżyca. Pewna grupa 
naukowców stwierdziła, iż pył 
księżycowy jest o przeszło 
miliard lat starszy niż naj­
starsze minerały znajdowane 
na Ziemi, ponieważ najstar­
sze skały ziemskie oblicza się 
na 3,4 miliarda lat, a pył księ-
życowy 4,6 miliarda lat.

TASS ścisła współpraca
wojskowa między Waszyngto­
nem a Atenami została wstrzy­
mana około 2,5 roku temu.

PAP

Nie znaczy to oczywiście, aby 
Księżyc był starszy od Ziemi o 
miliard lat. Po prostu ten mi­
liard lat „zagubił się” w hi­
storii Ziemi na skutek działa­
nia różnego rodzaju katakliz­
mów, które zatarły jego śla­
dy. Jak sądzą eksperci na pod 
stawie dostępnych obecnie da­
nych, Ziemia w przybliżeniu 
ma około 4,5 miliarda lat.

Grupa naukowców z Insty­
tutu Technologii w Kalifornii 
twierdzi, że w ten sposób zos­
tała obalona teoria twierdzącą, 
iż Księżyc powstał w wyniku 
oderwania się od Ziemi.

przez Armstronga i Aidrina.
Zdaniem tych naukowców, 

próbki gleby księżycowej do­
wodzą, iż powierzchnia Księ­
życa uległa stopnieniu około 
3,6 mld lat temu pod wpły­
wem ciepła wytworzonego za 
pewne przez upadki meteory­
tów, promieniowanie radio­
aktywne lub inne przyczyny.

Jak wynika z doniesień na­
ukowców, w próbkach księży 
cowTych odkryto wiele nowych 
minerałów, które nie mają 
jeszcze nazw.

Próbki przywiezione przez 
Armstronga i Aidrina pocho­
dzą z bardzo niewielkiego ob 
szaru na Morzu Spokoju, ale 
zawierają one materiał z in­
nych obszarów przerzuconych 
w wyniku upadku meteorów, 
twierdzi brytyjski naukowiec 
dr S. O. Agrell z uniwersyte 
tu Cambridge.

Jak wynika z doniesień, ni­
komu nie udało się wykryć 
śladów materii organicznej 
lub wody w próbkach księży­
cowych.

Uczeni jednogłośnie stwier­
dzają, iż misja „Apollo-11” 
postawiła przed uczonymi wię 
cej problemów, niż ich rozwią 
zała. (PAP)

W lutym zjazd NPD
Zjazd neonazistowskiej NPD, 

którego odbycia w listopadzie 
ub. roku zakazały władze miej 
scowe w Saarbruecken odbę­
dzie się w dniach 14 i 15 lute­
go br. w miejscowości Wert- 
heim (Badenia-Wirtembergia).

PAP

,Lot“ w 1969 roku

HUMOR I SATYRA

słowa wiceprezydenta wywo­
łały gorzki śmiech, (wp)

nem. podartych mundurach.

lA?L*ci

Dzisiejsza senwls tnfonTfoeyjny 
opracował Maciej Stabrowski

Walki w Nigerii
Jak donoszą z Lagos, wojska ni 

geryjskiego rządu federalnego to 
czą zaciekłe walki w pobliżu 
Owerri — ostatniego dużego mia 
sta znajdującego się w rękach se 
paratystów. Oddziały wojsk fede­
ralnych znajdują się o około 5 
mil od miasta i posuwają się na­
przód. Lotnictwo rządu federalne 
go zbombardowało Owerri. (PAP)

860 tys. pasażerów 
i 3 900 ton towarów

Na konferencji prasowej na 
gdańskim lotnisku poinformo­
wano we wtorek o wynikach 
działalności Polskich Linii 
Lotniczych „Lot” w 1969 r.

W ub. roku przewieziono ogó 
łem ok. 860 tys. pasażerów, 
przy czym nastąpił o 14 proc, 
wzrost przewozów na liniach 
zagranicznych i o 10 proc, na 
liniach krajowych w porówna­
niu z rokiem poprzednim. Jed­
nocześnie samolotami prze­
transportowano 3.900 ton to­
warów, przede wszystkim na 
trasach krajowych uzysku­
jąc kilkudziesięcioprocentowy 
wzrost.

Najlepsze wyniki uzyskał od­
dział w Gdańsku. Dotyczy to licz­
by przewiezionych pasażerów i ła­
dunków oraz zwiększenia wydaj­
ności na jednego pracownika. W 
grudniu ubr. na gdańskim lotni­
sku padł krajowy rekord — prze­
transportowano przez ten punkt 
120 ton towarów, w tym spore 
ilości cytrusów. (PAP)

W fabryce radioodbiorników 
w Mińsku rozpoczęto seryjną 
produkcję nowego tranzysto­
rowego aparatu drugiej kla­
sy, „Okean”. Próby wykazały 
wysoką jakość odbioru, wy­
trzymałość i ekonomiczność. 
Aparat „Okean" ma 8 zakre­
sów z ultrakrótkimi falami 
włącznie; wyposażony jest w 
2 anteny, wewnętrzną i zew­
nętrzną. W 1970 r. fabryka wy 
puści 100 000 takich odbior­

ników.
CAF — TASS

,Volkswagen
w Jugosławii

Jugosłowiańskie przedsiębior­
stwo przemysłowe „Unis” zawarło 
porozumienie z zachodnioniemiec- 
ką firmą „Volkswagen” w spra­
wie kooperacji. Układ ten nie prze 
widuje jednak montowania samo­
chodów typu „Volkswagen” na te 
rytorium Jugosławii. Przedsiębior­
stwo „Unis” będzie produkowało 
tylko części zamienne dla tego ty 
pu samochodów zacho<)nioniemiec 
kich, przede wszystkim łożyska.

PAP

Sprawa Defreggera 
na martwym punkcie

Jak donosi „Frankfurter 
Allgemeine Zeitung” sprawa 
monachijskiego biskupa De- 
freggera, byłego kapitana 
Wehrmachtu, winnego roz­
strzelania kilkunastu zakład­
ników we wsi Filetto we Wło­
szech, utknęła na martwym 
punkcie. Nie zapadła dotych­
czas żadna decyzja prokuratu­
ry monachijskiej ani w spra­
wie umorzenia śledztwa, ani 
prowadzenia dalszego docho­
dzenia. Według oświadczenia 
rzecznika arcybiskupstwa w 
Monachium decyzja w tej spra 
wie powinna zapaść „na po­
czątku 1970 roku”.

Tymczasem ekskapitan Wehr 
machtu a obecnie biskup De- 
fregger, aby nie zwracać na 
siebie uwagi, usunął się w za­
cisze kancelarii arcybiskup­
stwa i zajął zagadnieniami 
duszpasterstwa. Nie uczestni­
czył w publicznych nabożeń­
stwach w czasie ostatnich 
świąt i ukazuje się na ulicy w 
ubraniu cywilnym.

Tymczasem, jak donosi wło­
ska agencja „Ansa”, w spra­
wie dochodzenia przeciwko bi­
skupowi Defreggerowi „po­
wstały nowe liczne trudności”. 
Prokuratura miasta Aquilla, 
której podlega wieś Filetto nie 
może odnaleźć świadków po­
pełnionej zbrodni, gdyż prze­
bywają poza granicą Włoch”.

(fh)

E. Kennedy przed sądem
Sąd okręgowy w Edgartown, stan Massachu­

setts pod przewodnictwem sędziego James 
Boyle wszczął w dniu 5 bm. postępowanie 

śledcze przeciwko senatorowi Edwardowi Kenne- 
dy’emu. Postępowanie to ma wykazać czy i w ja­
kim stopnia senator ponosi winę za śmierć Mary 
Jo Kopechne, która zginęła w lipcu ubr. w wy­
padku samochodowym, spowodowanym przez E. 
Kennedy’ego.

Warto przypomnieć, że E. Kennedy stanął już 
bezpośrednio po wypadku przed tym samym są­
dem, oskarżony o opuszczenie miejsca wypadku i 
nieudzielenie pomocy ofiarze katastrofy. Senator 
przyznał się do zarzutu i został skazany na 3 mie­
siące więzienia z zawieszeniem.

Prokurator okręgowy uznał wyrok za nlezafdowa 
tający i podjął kroki, mające na celu postawienie 
senatora przed sądem przysięgłych. Prokurator, 
Edmund Dinis nie sformułował na razie zarzutów 
i oskarżeń jakie wniósłby przeciwko Kenne- 
dy’emu.

Pierwszą rundę walki prawników o postawienie 
senatora przed sądem przegrał prokurator, gdyż 
nie uzyskał zgody na ekshumację zwłok panny Ko 
pechne. Natomiast prokurator doprowadził dj 
wszczęcia oficjalnego sądowego postępowania śled

czego. Zgodnie z prawodawstwem amerykańskim 
obecne przesłuchanie sądowe, które nie jest pro­
cesem, ma ustalić czy na Kennedym ciąży jakaś 
odpowiedzialność i wina i czy jego sprawa winna 
stać się przedmiotem procesu sądowego. Jeśli sę­
dzia Boyle zostanie przekonany przez prokuratora, 
to wyznaczony zostanie termin procesu przed są­
dem przysięgłych. Jeśli sędzia zostanie przekona­
ny przez obronę, odrzuci wniosek prokuratora i 
sprawa automatycznie upadnie. Oczywiście proku­
rator będzi^ mógł apelować w sądzie stanowym.

Znacznie ważniejszym niż aspekt prawno-proce 
duralny jest aspekt polityczny sprawy Edwarda 
Kennedy’ego. Senator uważany jest za jednego z 
czołowych i najpopularniejszych rzeczników libe­
ralnego skrzydła partii demokratycznej i partia ta 
wiąże z jego karierą polityczną nadzieje na odzy­
skanie swojej pozycji, utraconej w wyniku wybo­
ru Nixona na prezydenta. Należy tu dodać, że nie

Grypa w NRF
Szereg krajów zachodnionie- 

mieckich zostało objętych w 
ostatnich dniach epidemią gry 
py. Z tego powodu w niektó­
rych z nich np. w Nadrenii, 
północnej Westfalii, w Szlezwi 
ku-Holsztynie i Dolnej Sakso 
nii odroczono o kilka dni roz­
poczęcie nauki w szkołach po 
feriach zimowych.

Szczególnie we znaki daje 
się gryua w Dolnej Saksonii. 
Według danych opublikowa­
nych we wtorek przez mini­
sterstwo d/s socjalnych tego
kraju, 20 do 30 procent ludno- 

Dolnej Saksonii chorujeści 
na grypę. (PAP)

„Totek11 płoci
przychylną atmosfera jworzona bezpośrednio
po lipcowej katastrofie wokół osoby senatora w 
społeczeństwie uległa zmianie i ocenia się, że cały 
incydent znacznie mniej zaszkodził jego politycz­
nym planom, niż to uprzednio przewidywano. U- 
waża się za niemal pewne, że w przyszłości demo 
kraci będą się starali za pomocą Kennedy’ego ode 
brać rządy republikanom po drugiej kadencji Nixo 
na, w 1976 roku. Oczywiście zależeć to będzie 
głównie od pozycji Kennedy’ego, od przebiegu je­
go kariery w tych latach a więc i od wyników o- 
becnej sprawy sądowej. (PAP)

P. P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia. że w zakładach piłkar­
skich z dnia 3 hm. stwierdzono: 
8 roz. z 12 traf. — wygr. po 22.597 
zł; 148 rozw. z 11 traf. — wygr. po 
1.221 zł; 1.224 rozw. z 10 traf. — 
wvgr. po 147 zł.

W zakładach Toto Lotka z dnia 
4 hm. stwierdzono: 2 rozw. z 6 
traf. — wygr. no 969.434 zł; 5 rozw. 
z 5 traf, premiowymi — wygr. po 
387.773 zł; 287 rozw. z 5 traf, zwy 
kłymi — wygr. po około 9-000 zł; 
15.951 rozw. z 4 traf. — wygr. po 
202 zł; 271.744 rozw. z 3 traf. — 
wygr. po 11 sł.
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Dlaczego się ich nie upowszechnia?

Pomysły 
warte miliony

Poszukując 
wzorców działania

Nie znamy jeszcze pełnych 
wyników produkcyjnych 
naszego uspołecznione­

go przemysłu, osiągniętych w 
ubiegłym roku. Ocenia się, że 
w Poznaniu zadania planowe 
zostaną przekroczone o około 
400 min zł, a w województwie 
— o ponad miliard złotych. Po 
nieważ w pierwszych trzech 
latach 5-latki przemysł także 
miał pewne nadwyżki produk­
cyjne, stąd wniosek, że istnie 
ją szanse na przedterminowe 
zrealizowanie globalnych za­
dań planu 5-letniego w Wiel- 
kopolsce. Umożliwi to korzyst 
niejszy start w przyszłe 5-le- 
cie.

Do wygospodarowania nad­
wyżek produkcyjnych w po­
szczególnych latach 1966-— 
1969, przyczynili się w znacz­
nej mierze racjonalizatorzy. 
Wbrew wygłaszanym tu i ów 
dzie opiniom, że przy dzisiej 
szym poziomie nauki i techni 
ki, rola racjonalizatorów bę­
dzie się stale kurczyć, ruch 
pracowniczej wynalazczości cią 
gle nie maleje, ogarniając no­
we obszary życia, jak np. śred 
nie szkolnictwo zawodowe i 
służbę zdrowia, a efekty eko­
nomiczne tego ruchu przekra­
czają najśmielsze oczekiwania. 
I to mimo piętrzących się 
wciąż jeszcze przeszkód natu­
ry subiektywnej i obiektyw­
nej.

Na przykład jesienią 1965 
roku, gdy komisja wynalazczo 
ści pracowniczej przy WKZZ 
omawiała rozmiary Funduszu 
Racjonalizatorskiego, możliwe 
do osiągnięcia w latach 1966— 
1970, oceniono, iż w najlep­
szym przypadku na tym Fun 
duszu zbierze się 640 min zł.

Tymczasem tylko w latach 
1966—1968 zrealizowane po­
mysły naszych racjonalizato­
rów dały 832 min zł oszczęd­
ności, a więc prawie o 200 min 
złotych więcej, niż przewidy­
wano na całe 5-lecie.

Wstępne obliczenia efektów 
ruchu racjonalizatorskiego w 
Wielkopolsce wskazują, że w 
czwartym roku 5-latki oszczęd 
ności będą większe od śred­
nich rocznych w ubiegłych la 
tach. Łączne oszczędności 4 
lat przekroczą więc kwotę mi 
liarda złotych, a w końcu 
5-latki Fundusz Racjonaliza­
torski może osiągnąć wyso­
kość 1,2 do 1,3 miliarda zło­
tych.

Obliczenia wskazują także, 
iż racjonalizatorstwo należy 
do najbardziej opłacalnych 
dziedzin inwestycji. Każda 
złotówka wyłożona na realiza­
cję pomysłów oraz na nagro­
dy dla twórców, już po roku 
przynosi średnio w kraju ko­
rzyści o równowartości 8 zł.

Z ubolewaniem stwierdzić 
należy, iż w Wielkopolsce nie 
ma na tyle sprawnej ewiden­
cji, która mogłaby ująć wszy 
stkie usprawnienia i płynące 
z nich korzyści ekonomiczne 
Tak szczegółowej ewidencji 
nie prowadzą ani administra­
cja gospodarcza, ani urzędy 

statystyczne, ani tym bardziej 
szczupły aparat związkowy. 
Należy zresztą wątpić, czy ja 
kakolwiek ewidencja może za 
rejestrować dokonywane co­
dziennie, w tysiącach miejsc 
jednocześnie, różne mniejsze i 
większe usprawnienia. Tym 
bardziej, iż wielu pracow­
ników nigdzie ich nie zgła­
sza, traktując je jako rzecz 
zupełnie normalną i natural­
ną, jako swego rodzaju hob­
by, sprawdzian własnych umie 
jętności, przydatności zdoby­
tej wiedzy itd. To też jest no 
we zjawisko, świadczące o 
zmianach w motywacji u- 
sprawnień.

Dotychczas twierdzono, że 
podstawowym motywem na­
kłaniającym do racjonalizacji 
jest pieniądz. Okazuje się, iż 
nie zawsze, że do głosu docho 
dzą wartości i motywy wyższe 
go rzędu, niewymierne.

Z tego ciekawego zjawiska 
można wysunąć wniosek, iż 
częściej niż to nam się wyda 
je, uzasadnieniem składania 
wniosków racjonalizatorskich 
jest przekonanie wnioskodaw 
ców, iż sami nie będą mogli 
swoich pomysłów zrealizować, 
że potrzebna będzie materia­
łowa. techniczna i finansowa 
pomoc zakładów. Niedoskona­
ła statystyka właśnie tylko te 
wnioski ewidencjonuje. '

Według opinii znawców, w 
Wielkopolsce w ruchu racjo­
nalizatorskim i wynalazczym 
uczestniczy około 200 000 osób. 
Wśród nich jest bez mała 
20 000 inżynierów i techników 
(na 38 000 ogółem), około 40 000 
majstrów i brygadzistów oraz 
około 11 000 (zarejestrowanych 
w klubach) robotników-racjo- 
nalizatorów, dla których 
usprawnianie produkcji stało 
się życiową pasją. Ci dokonu­
ją usprawnień niemal seryjnie 
i mają na swym koncie po kil 
ka, a często i kilkanaście po­
mysłów nieraz dużej wartości.

tyfotoujniki a/ akeyi prze ciwlodowai

W czasie grudniowych mrozów Wisła w rejonie Warszawy nie 
zamarzła całkowicie, ale w niektórych miejscach na mieliznach 
i lachach, utworzyły się duże pola lodowe. Dla oczyszczenia 
szlaku wodnego i umożliwienia spływu lodów Zarząd Okręgu 
Wodnego skierował do akcji trzy holowniki: „Puławy”, „Pilicę” 
i „Dźwinę”, które już drugi dzień kruszę lód w rejonie stolicy.

Fot. — CAF — WAF — Zawadzki

Np. w Zakładacłi „Cegiel­
skiego” nieocenione usługi w 
usprawnianiu produkcji odda­
ją tacy ludzie jak Florian 
Deska (26 pomysłów) i Jan 
Jackowiak (23 pomysły); w Od 
lewni Żeliwa w Śremie — 
Jan Majorczyk (8 pomysłów w 
przeciągu 2 lat); w ZNTK w 
Poznaniu — Józef Dębliński, 
który ulepszył zamki w wago 
nach osobowych, inżynierowie 
Jan Nowodworski, Mikołaj 
Szurko, Józef Tomczyk i wielu 
innych.

W bieżącej 5-latce, obok 
znacznego rozwoju wyższych 
form ruchu racjonalizatorskie 
go istniejących od dawna, do- ? 
szły do głosu nowe bodźce, o s 
dużym autorytecie społecz- I 
nym. Należą do nich Woje­
wódzkie Nagrody NOT za naj­
lepsze pomysły i rozwiązania 
techniczne roku oraz Kon­
kursy Młodych Mistrzów Tech 
niki na szczeblu zakładów, ; 
województw i kraju. Inicjaty- | 
wy te, oparte na bodźcach psy | 
chologicznych, zrobiły karierę ; 
i odpowiednio rozwijane, mogą * 
przynieść wiele korzystnych 
niespodzianek.

Niepokoi jednak tendencja j 
do uznawania za przodujące w s 
rozwijaniu ruchu racjonaliza- | 
torskiego tych zakładów, w | 
których przeciętna „wartość-po | 
mysłu” jest największa. Wyda s 
je się, iż jest to nietrafne. De- | 
precjonuje się bowiem w ten j 
sp®sób drobne usprawnienia, 
od których zaczynają zwykle 
nawet wybitni wynalazcy. 
Tymczasem w rozwoju ruchu 
racjonalizatorskiego działają 
podobne prawa jak w ruchu 
sportowym: bez szerokiej bazy 
narybku — nie ma kadry wy 
czynowej i rekordów.

Ponadto: w dalszym ciągu 
usprawnienia zrealizowane w 
jednym zakładzie nie są prze­
noszone do innych, o po- j 
dobnym profilu. Organizacja 
upowszechniania pomysłów 
racjonalizatorskich jest naj­
słabszą stroną ruchu. Gospo­
darka narodowa traci z tego 
tytułu miliony złotych rocznie, 
choć społeczna wydajność pra 
cy nie nadąża za tempem osią 
ganym za granicą. Znalezie­
nie wyjścia z tej sytuacji, na­
leży do pilnych zadań.

PIOTR CHOJNACKI

Proponujemy naszym czy­
telnikom nową dysku­
sję — o klubach wiej­

skich. Sprawa jest kontrower­
syjna, wypowiada się na ten 
temat wielu z bardzo różnych 
pozycji, mamy więc nadzieję, 
że chętnych do dyskusji nie 
zabraknie. Współorganizatora­
mi tej ankiety - dyskusji są: 
redakcja Głosu Wielkopol­
skiego, Wielkopolskie Towarzy 
stwo Kulturalne. PUPiK 
„Ruch” oraz Wojewódzki 
Związek Gminnych Spółdziel­
ni. Organizatorzy utworzyli 
fundusz nagród dla najlep­
szych wypowiedzi w sumie 12 
tys. zł. "Wypowiedzi można nad 
syłać od zaraz, dyskusję mamy 
zamiar zakończyć w marcu.

Sprawa klubów — jak powie 
dzieliśmy — jest kontrower­
syjna, albowiem kluby są na 
wsi zjawiskiem młodym, po­
wstałym nieco żywiołowo (to 
świadczy o ich potrzebie!), nie 
mającym wypracowanego sche 
matu działania (to dobrze!), nie 
działającym wedle z góry na­
rzuconej instrukcji. Każdy nie­
mal klub ma inne warunki 
działania: inny lokal, inne wy­
posażenie, inne środowisko, do 
którego trzeba trafić innymi 
treściami i formami pracy. To 
otoczenie warunkuje w pew­
nym sencie pracę.

Mamy dobrą bazę
Ale nie chcielibyśmy dyskuto 

wać na temat bazy materialnej 
warunkującej w pewien spo­
sób działalność klubów. A 
więc nie o pomieszczeniach, nie 
o wyposażeniu. Albowiem uwa 
żamy, że nie jest to już pro­
blem najważniejszy; Powstała 
przecież w ostatnich kilku la­
tach duża baza do działania 
kulturalno - oświatowego na 
wsi. W całym kraju istnieje o- 
becnie ponad 21 tysięcy różne­
go typu placówek kultural­
nych, w tym około 10 tysięcy 
klubów „Ruchu” i klubów rol­
nika GS. W samej Wielkopol­
sce zaś istnieją 1153 kluby, z 
tego 637 „Ruchu” i 516 GS. Wi­
dać z tego zestawienia, że nasz 
region przoduje w kraju licz- 
bowó!:.'Przy pomnijmy jeszcze, 
że wielkopolskie kluby wiej­
skie w 35 proc, działają w po­
mieszczeniach jednoizbowych, 
w 45 proc, w dwuizbowych, w 
20 proc, w pomieszczeniach 
trzy i więcej izbowych. Na 
ogół w klubach tych wyposa­
żenie składa się z urządzeń 
gwarantujących warunki odpo 
Wiednie do prowadzenia dość 
wszechstronnej działalności 
kulturalno-oświatowej.

Przyjmujemy przeto, że ma­
my w Wielkopolsce poważną 
bazę materialną do rozwijania 
bujnego życia kulturalnego na 
wsi. Idzie o to, czy ta baza 
jest właściwie wykorzystywa­
na, czy treści działania kultu­
ralnego odpowiadają założe­
niom naszej polityki kultural­
nej i czy formy tego działania 
odpowiadają środowisku, do 
którego są adresowane. I na 

tym temacie pragniemy skon­
centrować naszą dyskusję. Pisz 
cie więc do nas zarówno o tym, 
co robicie w klubach (wymiana 
doświadczeń), czy wam się to 
podoba, czy też nie i dlaczego 
(ocena działania), a także po­
stulujcie to, co waszym zda­
niem powinno w pracy klu­
bowej dominować (propozycje). 
Piszcie oczywiście także o tym, 
jakie metody propagowania 
tych treści są waszym zdaniem 
najbardziej udane.

Nowe prądy
Swego czasu dominująca w 

klubach wiejskich była praca 
zespołów artystycznych. Oczy 
wiście amatorskich. Z czasem 
tę działalność zaczęła uzupeł­
niać praca oświatowa. W ostat 
nich latach coraz więcej miej­
sca w działaniu klubów zajmu 
je popularyzacja nauki, szerze­
nie wiedzy ogólnej i kultury 
technicznej, oświaty sanitarnej 
i rolniczej, jeśli zaś idzie o for­
my, coraz częściej prelekcja, 
pogadanka, dyskusja zastępują 
występ amatorskiego zespołu

„—HASKO:

Klubw
artystycznego. Czy jest to ten­
dencja słuszna i dlaczego — 
oto kolejny temat do naszej 
dyskusji redakcyjnej.

Kilką tygodni temu Mini­
sterstwo Kultury i Sztuki wy 
stąpiło z planem intensyfika­
cji działalności wiejskich klu­
bów kultury. Krótko mówiąc 
plan ten zapowiada masowe 
docieranie do klubów ze sztu 
ką zawodową. Wszystkie ko­
mórki Ministerstwa zostały zo 
bowiązane do roztoczenia nad 
klubami opieki merytorycz­
nej. A więc przykładowo, każ 
de muzeum okręgowe czy re­
gionalne zostanie zobowiąza­
ne do objęcia patronatu nad 
klubami i nawiązania z nimi 
współpracy celem upowszech­
niania wiedzy o regionie i re­
gionalnej kulturze. Placówki 
plastyczne będą urządzać wy 
stawy prac plastycznych, or­
ganizować pokazy przeźroczy 
wraz z komentarzem nagra­
nym na taśmie, zorganizują 
wystawy nowoczesnego urzą­
dzenia mieszkalnego, odczyty 
o sztuce, estetyce. Podobnie 
w d-ziedzinie filmu, muzyki, 
teatru itd.

Czy taki ma być przyszły 
model klubu wiejskiego, jego 
działania? Oto kolejny temat 
do dyskusji.

Aktywiści i sojusznicy
Jedna z kluczowych spraw 

wiejskich klubów to ludz-ie w 
nich działający. Od nich prze 
cięż wszystko zależy. Może 
być znakomity lokal bez dzia 
łalności, może być bardzo 
skromny lokalik, który będzie 
tętnił pracą, albowiem znaleź 

li się odpowiedni ludzie. Kie-) 
dyś próbowano obarczyć od­
powiedzialnością za działał-, 
ność w klubie tzw. gospoda­
rza klubu. Był to z góry poro 
niony projekt, albowiem go­
spodarz klubu mą zgoła inne 
obowiązki. Toteż wreszcie, na 
ostatnim w ub. roku posiedzę 
niu Sejmowej Komisji Kultu-, 
ry i Sztuki sprawę tę roz­
strzygnięto stwierdzając, że 
od gospodarzy klubów trzeba 
wymagać głównie umiejętno­
ści handlowych i utrzymywa­
nia porządku w lokalach klu­
bowych. Oni mają także two­
rzyć tę atmosferę przyjemną, 
aby każdy miał po prostu 
chęć zajrzeć do klubu. Nato­
miast działalność merytorycz­
na należy do aktywu, do rad 
społecznych. Wiadomo, że te 
rady społeczne opierają się 
przede wszystkim na aktywie 
Związku Młodzieży Wiejskiej. 
Ile klubów wielkopolskich ta­
kie rady posiada, tego nie w:e 
nawet ZMW, podobno jednak 
większość klubów. Jest więc 
znowu baza działania społecz 
nego. Od koncepcji i pomysło 
wości tych ciał społecznych 
ogromnie dużo zależy. One 
przecież najlepiej wiedzą, co 
interesuje tę społeczność, w 
której działają, z której się 
wywodzą. Przede wszystkim 
powinny wychodzić naprzeciw 
miejscowym potrzebom. Po­
winny jednak mieć także am 
bicję budzenia nowych po­
trzeb. Te rady też powinny 
znaleźć sobie sojuszników. 
Nikt inny nie może tego zro­
bić lepiej od nich. Ci poten­
cjalni sojusznicy to przede 
wszystkim nauczyciele. Ale 
także miejscowy lekarz wete­
rynarii, agronom, lekarz, inży 
nier itp. Piękny sukces klubu 
w Pępowie w ostatnim współ 
zawodnjctwie o tytuł najlep­
szego klubu opiera się m. in. 
na znalezieniu mecenasa w 
miejscowej Stadninie Koni.

Istnieje więc wiele sposo­
bów osiągania sukcesu w po­
staci ożywienia klubu, wypeł 
nienia gó pożyteczną "treścią; 
zaś przez tó ożywienia kultu­
ralnego wsi. W naszej dysku­
sji pragniemy dokonać wy­
miany doświadczeń na ten te­
mat, wysunąć propozycje 
wzorców działania klubowego. 
Choć oczywiście zdajemy so­
bie sprawę, że nie trzeba (a 
chyba i nie można) zunifiko­
wać działania wszystkich klu 
bów. to jednak trzeba Pomóc 
tym wszystkim (a jest ich nie 
mało), które błądzą i usycha­
ją w atmosferze niemocy. 
Trzeba im podsunąć różne 
wzorce. Może zaś plonem dy­
skusji będzie ustalenie kilku 
wzorców działania, które bę­
dą do przyjęcia w każdych 
warunkach, w odniesieniu do 
każdego środowiska?

Czekamy na wasze listy. A 
na was czekają nagrody.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Henryk P. ma 26 lat. Wy 
kształcenie — niepełne 
podstawowe. Jest czło­

wiekiem bez zawodu i bez 
stal-?fe.o źródła utrzymania. 
Zlekceważył 5 wezwań komi­
sji do spraw niepracujących 
przy DRN. W końcu został do 
prowadzony przez MO. Skła­
dając wyjaśnienia przed ko­
misją, oświadczył, że od czasu 
do czasu pracuje przy rozła­
dunku na „wolnych torach”, 
a ponadto finansowo pomaga 
mu... ojciec (otrzymujący ren­
tę w wysokości 900 zł.).

Henryk P. nie zgodził się 
podjąć pracy w MPK z pen­
sją 1600 zł. „Praca ciężka, a 
wynagrodzenie niskie” — u- 
motywował swoje stanowi­
sko...

Dokładnie nie wiadomo, ilu 
jest ludzi prowadzących taki 
tryb życia jak Henryk P. We 
dług prowizorycznych danych 
w Poznaniu mamy około 2000 
osób (w wieku produkcyjnym) 
uchylających się od systema­
tycznej pracy. Część z nich po 
zostaje na utrzymaniu rodzi­
ny. Inni pracują dorywczo: 
na „wolnych torach”, przy roz 
wożeniu węgla, na prywat­
nych budowach. Reguła: kil­
ka dni pracy — kilka tygodni 
odpoczynku. Jeszcze inni zawo 
dem swoim uczynili przestęp­
stwo. Nawiasem mówiąc naj­
częściej zdarzają się osobnicy 

korzystający z tych trzech 
„źródeł” utrzymania, przy 
czym smutna prawidłowość 
polega na tym, że kto uchyla 
się od systematycznej pracy, 
prędzej czy później wchodzi 
na drogę przestępstwa. Dość 
powiedzieć, że spośród osób 
niepracujących rekrutuje się 
50 procent sprawców napadów 
rabunkowych, włamań, kra-

Nieroby plagą społeczną
dzieży i Innych przestępstw 
kryminalnych.

Zjawiskiem szkodliwym spo 
łecznie jest nie tylko nierób- 
przestępca. Rozsadnikiem zła 
należy również uznać samegcf 
nieroba. Samo uchylanie się 
od pracy — w myśl zasady: 
śmierć frajerom — stanowi bo 
wiem demonstrację aspołecz­
nej postawy i wpływa demo­
ralizująco na otoczenie. O 
tym, że próżniactwo to zaraź 
liwa choroba społeczna, świad 
czą m. in. ustalenia dokona­
ne w dzielnicy Grunwald. 
Stwierdzono tam. że pojedyn­
czy osobnicy uchylający się 
od pracy w stosunkowo krót­

kim okresie potrafili skupić 
wokół siebie ludzi, którzy pod 
wpływem zaraźliwego przykła 
du rzucili pracę lub naukę.

Jak przeciwdziałać temu z ja 
wisku? Przede wszystkim cho 
dzi o wykorzystanie tych 
szans, które stwarza obowią­
zujące od 1 stycznia 1970 ro­
ku ustawodawstwo karne. 
Otóż wprowadza ono karę o­

graniczenia wolności (w wy­
miarze od 3 miesięcy do 
dwóch lat). W czasie jej od­
bywania skazany m. in. nie 
może bez zgody sądu zmieniać 
miejsca stałego pobytu i ma 
obowiązek wykonywa 
n i a pracy wskazanej przez 
sąd. Można chyba żywić na­
dzieję, że właściwe stosowa­
nie tej sankcji wobec tych, 
którzy jednocześnie uchylają 
się od pracy i naruszają nor­
my prawne, pozwoli osiągnąć 
efekty resocjalizacyjne, lepsze 
niż dotychczas w zakładach 
karnych. Nierzadko przecież 
człowiek, który początkowo 
określone nakazy wykonuje 

z bojaźni, pod wpływerń przy 
musu, w miarę upływu czasu 
przekonuje się do narzucone­
go mu postępowania lub też 
przyzwyczaja się do niego.

Oczywiście kary ogranicze­
nia wolności nie można stoso­
wać wobec nierobów, którzy 
nie mają na sumieniu czynów 
zabronionych przez prawo. 
Tymczasem ingerencja w sto 

sunku do takich pasożytów 
również jest nieodzowna. 
Chodzi o to, by zapobiegać 
wejściu tych ludzi w kolizję 
z prawem przez włączanie ich 
w rytm codziennego życia wy 
znaczanego pracą. Powiedzmy 
otwarcie, że jest to zadanie 
niełatwe.

Niepracujący stanowią śro­
dowisko nader zróżnicowane. 
Czasami wystarczy jedno we­
zwanie na posiedzenie komisji 
do spraw niepracujących, roz­
mowa i skierowanie do pracy. 
Tak było np. w sprawie pew 
nego młodego mieszkańca 
Grunwaldu, który przed ko­
misją oświadczył, że chciałby 

pracować, ale tylko jako kie­
rowca, a ponieważ brak mu 
pieniędzy na kurs nauki jaz­
dy — pozostaje poza zatrud­
nieniem. Młody człowiek zo­
stał skierowany do MPK, 
przeszkolony i obecnie pracu­
je jako kierowca. Dotychczas 
spisuje się bez zastrzeżeń.

Na ogół jednak komisja ma 
do czynienia z osobnikami 
„trudnymi”. Należą do nich 
przede wszystkim ludzie, któ­
rzy byli kilka lub kilkanaś­
cie razy karani za przestęp­
stwa, prostytutki, nałogowi al 
koholicy. Sytuację dodatkowo 
komplikuje fakt, że wśród wy 
mienionych nie brak osób z 
anomaliami psychicznymi i 
cierpiących na różne schorze­
nia fizyczne (np. na gruźlicę).

Środowisko niepracujących 
zróżnicowane jest również pod 
względem wieku. Niedawno w 
dzielnicy Grunwald zarejestro 
wanych było 71 osób w wieku 
od 18 — 25 lat, 83 osoby od 
26 — 35 lat, 22 osoby od 36 
— 40 lat i 21 uchylających się 
od pracy w wieku powyżej 40 
lat. Spora część tych najmłod 
szych pochodziła z rodzin cał 
kowicie zdemoralizowanych. 
W takich wypadkach należa­
łoby więc zdążać do’ reeduka­
cji nie tylko wezwanego przed 
komisję, ale również wszyst­
kich dorosłych członków jego 
rodziny.

Charakterystyczne, że osoby 
prowadzące pasożytniczy tryb 
życia z reguły zakończyły swo 
ją edukację n? 7 klasie szko­
ły podstawowe< i nie mają żad 
nego przygotowania zawodo­
wego. Ale jeśli wyrażają zgo 
dę na podjęcie ęracy, to tyl­
ko takiej, która jest lekka i 
wysoko płatna.

Patologiczne zjawisko życia 
społecznego — pasożytnictwo 
nie jest zjawiskiem jednoli­
tym. Fakt ten wymaga szcze­
gólnego podkreślenia, gdyż 
stanowi jeden z punktów wyj­
ściowych przy ustalaniu poli­
tyki reedukacji. Jej metody 
winny być bowiem dostosowa 
ne m. in. do wieku, rozwoju 
umysłowego, stopnia demorali 
zacji i stopnia podatności na 
resocjalizację osoby, która" u- 
chyla się od systematycznej 
pracy. Piszemy o tym, bo do­
tychczas powołane przy pre­
zydiach DRN komisje do 
spraw niepracujących działa­
ły tak. jakby nie dostrzega­
ły całej złożoności omawiane­
go tu zjawiska.

MICHAŁ ŁUCZAK
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TELEWIZJĄ

PODROŻĘ
astanawiałem się nieraz nad tym, ile telewizja zaspokaja 
lub przynajmniej łagodzi pragnień i tęsknot za bliskimi i da 
lekimi, lecz osobiście przez nas nie znanymi krajami. Zaspo­

kaja i łagodzi, bo nigdy byśmy tych krajów nie zobaczyli, gdyby 
nie upowszechnienie telewizji. Może ktoś pomyśleć, że nie było 
telewizji, lecz istniały filmy, wyświetlane w kinach, klubach, szko­
łach itp.

Owszem, nie należy jednak zapominać o ogromnych różnicach 
w zasięgu filmu wyświetlanego metodami tradycyjnymi - a więc 
na ekranie - i filmu nadawanego przez telewizję. Dla nikogo 
chyba nie ulega wątpliwości fakt, że zasięg telewizji jest daleko 
większy niż kina, nie mówiąc o niewymiernie większej szybkości 
docierania do nas informacji i innych treści, przekazywanych przez 
tv.

Może ktoś powiedzieć, że oglądanie nieznanych krajów za po­
średnictwem telewizji, to tylko namiastka, która nigdy nie zastąpi 
osobistych odwiedzin. Owszem, ale chyba lepiej zobaczyć przynaj­
mniej na szklanym ekranie niż nie oglądać wcale. Książka bo­
wiem, chociażby nawet najpiękniej napisana i najprecyzyjniej, od­
wołuje się przecież do wyobraźni czytelnika; wyobraźnia zaś nigdy 
nie stworzy obrazu zgodnego z rzeczywistością. Nie chciałbym 
przez to umniejszać wartości książek, które w pewnych sprawach 
są niezastąpione, podobnie jak zresztą film nie może się na ogół 
obejść bez komentarza słownego. Krótko mówiąc, film, w tym tak­
że film telewizyjny, przemawia do nas językiem obrazu i języ­
kiem tradycyjnym, mówionym.

Refleksje te nachodziły na pewno niejednego telewidza, zwłasz­
cza podczas wyświetlania bardzo interesujących reportaży filmo­
wych pt. „Przez antypody" Stanisława Szwarc-Bronikowskiego, 
przywiezionych przezeń z podróży na drugą stronę kuli ziemskiej. 
Po Nowej Gwinei, skąd zobaczyliśmy rewelacyjne niemal filmy 
z wioski „łowców głów”, z życia szczepów tak dzikich, że używa­
jących muszli jako pieniędzy, przyszła kolej na Australię. Zarów­
no w pierwszym reportażu z Australii pt. „Śnieg, rekiny, euka­
liptusy" jak i w drugim pt. „Skarby gorących skał”, autor rejestru­
je na taśmie nie tylko dziwy tamtejszej przyrody, krajobraz, oby­
czaje miejscowej ludności, lecz także z pasją śledzi tropy kon­
kretnych ludzi, głównie Polaków, których spotkać można na całej 
kuli ziemskiej. •

Wędrówka tropami zaginionego Polaka — poszukiwacza złota 
była przedstawiona w ostatnim filmie z Australii tak sugestyw­
nie, że wydawało się, odnalezienie jego było głównym celem na­
kręcenia filmu, mimo że tak naprawdę było tylko zręcznie wple­
cionym pretekstem, który dodawał reportażowi rumieńców i przy­
bliżał go polskiemu odbiorcy.

Przy okazji telewidz poznał nie tylko kawałek Australii, lecz tak­
że wcale nie lekkie życie jej mieszkańców, oczywiście tych, którzy 
żyli i pracowali na szlaku wędrówek samochodu ochrzczonego 
imieniem „Zosia”. W sumie cykl „Przez antypody" pozwolił nam 
przeżyć piękną, podróżniczą przygodę, tym bardziej przeżywaną, 
że chwilami zatrącającą o tułacze losy Polaków.

Innego rodzaju podróże w wyobraźni odbywamy dzięki progra­
mom teatralnym TV, których nam nie brakło w ostatnim okresie 
świąteczno-noworocznym. Wymienię tylko przykładowo poniedział­
kową komedię Armanda Salacrou pt. „Archipelag Lenoir" w reży­
serii E. Dziewońskiego i w koncertowej obsadzie z I. Kwiatkowską, 
K. Jędrusik, B. Pawlikiem, W. Glińskim, J. Kobuszewskim, D. Da­
mięckim oraz reżyserem w rolach głównych. Bardzo dobra gra, 
a także błyskotliwa forma sztuki sprawiły, że tę dość daleką od 
obowiązujących u nas powszechnie obyczajów tematykę przyjmo­
wało się z zainteresowaniem. Zresztą gdyby może tak dobrze się 
wokół siebie rozejrzeć, znalazłoby się niejedną taką rodzinę lub 
takie środowisko, w których najważniejszą sprawą jest zachowa­
nie pozorów i opaczne rozumienie tego, co się nazywa dobrą opi­
nią. Zupełnie innego rodzaju przeżyć dostarczył monodram pt. 
„Wowro — świątkarz beskidzki", będący adaptacją spisanej przez 
wybitnego badacza polskiej sztuki ludowej profesora Tadeusza 
Seweryna gawędy Andrzeja Wawry (1864—1937), popularnie zwa­
nego Jędrzejem Wowro - ludowego rzeźbiarza świątków, znanego 
ze swej życiowej mądrości.

Widowisko adaptował i reżyserował Piotr Piaskowski, w roli 
Wowry wystąpił Wojciech Siemion. Zagrał tak, że chwilami się 
zapominało, iż on tylko gra. Miało się wrażenie, że to nie aktor, 
lecz najbardziej autentyczna postać. Żeby tak zagrać, trzeba być 
nie tylko dobrym aktorem, trzeba też dobrze znać życie, sztukę 
ludową, wieś, jej obyczaje i jej ludzi. Sztuka Siemiona zda je się 
głęboko tkwić w autentyku. Jej przyjmowanie jest też w 'jakimś 
sensie podróżą. Nie za granicę lecz w polski folklor.

ego dnia w Mediolanie 
odbywała się konferen­
cja w sprawie udosko­

nalenia systemu zarządzania 
przedsiębiorstwami, którą za­
szczycił swą obecnością mini­
ster do spraw badań nauko­
wych, Giorgio Bo. Ponieważ 
przebieg obrad nie był szcze­
gólnie fascynujący, minister 
zagłębił się w prywatnych roz 
myślaniach, z których wyrwał' 
go zdenerwowany głos burmi­
strza Mediolanu, Aldo Aniasi:
,Coś wybuchło wołał

może kocioł centralnego ogrze­
wania?”.

Jak wiadomo — nie był to 
niestety kocioł. W wielkiej 
hali Banku Rolnego, zapełnio­
nej lombardzkimi rolnikami od 
bierającymi przy okienkach 
pieniądze za swe produkty, wy 
buchła bomba. Spod gruzów 
banku wydobyto 14 zabitych 
(wkrótce potem liczba śmier­
telnych ofiar wzrosła do 15, 
gdyż jeden z rannych zmarł w 
szpitalu) i 90 rannych.

W tym samym czasie, w pod 
ziemiach Banku Handlowego 
w Mediolanie wykryto drugą 
bombę, umieszczoną w maleń­
kiej walizeczce. I rzecz dziw­
na: zamiast rozbroić bombę, co 
mogłoby naprowadzić na pe­
wien ślad, policjanci przenoszą 
ją tylko w „bezpieczne miej­
sce”. A kwestor policji medio­
lańskiej, Marcello Guida 
stwierdza, pełen ufności, że in­
tuicja pozwoli mu w krótkim
czasie odnaleźć sprawców 
machu.

za-

Zbyt podobny 
do Chrystusa

I tak oto, nie zadając sobie 
większego trudu, policja me- 
diólańska już nazajutrz aresz­
towała Piętro Pinelli, robotni­
ka kolejowego, ojca dwojga 
dzieci. Miano go „na oku” już 
od dłuższego czasu, gdyż uczęsz 
czał do klubu Ponte della Ghi- 
solfa, zrzeszającego anarchi­
stów. O aresztowaniu go zade­
cydowało oświadczenie jedne­
go z sąsiadów, który powie­
dział policji, że „takiemu nie

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Przed stu laty toczyły się 
obrady I Soboru Waty­
kańskiego. Sobór ten 

trwał niecały rok. Inaugura­
cja zgromadzenia nastąpiła 
w dniu 8 grudnia 1869, zaś za 
kończenie 20 października 1870 
roku. W soborze uczestniczyło 
758 biskupów z całego świata. 
Na Yaticanum I podjęto wie­
le postanowień, w tym uchwa 
łono cztery dogmaty religijne, 
wytyczono główne kierunki 
działalności kościelnej na naj 
bliższe dziesięciolecia. Był 
więc sobór zeszłowieczny wy 
darzeniem w Kościele niezwy­
kle ważnym. Mimo to w Ko­
ściele współczesnym nie orga 
nizuje się uroczystości jubi­
leuszowych, co więcej, widać 
wyraźnie, że obecni zwierzch 
nicy Kościoła starają się rocz­
nicę Yaticanum I przemilczeć.

Wiele jest przyczyn takiej 
powściągliwości, zwróćmy u- 
wagę na niektóre spośród 
nich. Otóż na pierwszym so­
borze watykańskim uchwalo­
no m. in. dogmat religijny o 
nieomylności papieża. Dogmat 
ten formalnie obowiązuje w 
Kościele do dziś, jednakże fak 
tycznie II Sobór Watykański 
(1962—1965) .z dogmatu tego 
się wycofał. i musiał to uczy­
nić, jeśli cbciał przyczynić się 
do zbliżenia Kościoła rzymsko 
katolickiego z innymi wyzna­
niami chrześcijańskimi, dla
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Piętro Valpreda — nowy Lee Oswald?

Kto naprawdę
podłożył bombę w Mediolanie

można wierzyć, gdyż jest zbyt 
podobny do Chrystusa”.

Kierując się w dalszym cią­
gu niezawodną intuicją poli­
cja aresztowała Piętro Yalpre­
da. Biografia tego młodego czło 
wieka jest raczej nieciekawa. 
Po studiach w rzymskiej Aka­
demii Sztuk Pięknych zarabiał 
na życie głównie tańczeniem 
rock and roll’a, co robił po­
dobno nadzwyczajnie lecz z 
czego jednak musiał zrezygno­
wać z powodu amputacji palca 
u nogi. Skazany za kradzież, 
przebywał często w środowi­
sku narkomanów, rozpowszech 
niał ulotki, w których m. in. 
domagał się „podpalenia Wa­
tykanu”. Swą działalnością 
zwrócił na siebie uwagę współ 
organizatorów sekciarskiej gru 
py 22 marca, między innymi 
Mario Merlino.

Mimo uporczywych zaprze- 
czeń Valpredy przedstawiono 
go od razu jako sprawcę za­
machu, a naczelny redaktor 
jednego z dzienników medio­
lańskich wyznał przedstawicie 
łowi „Expressu”, że zawczasu 
przygotował dwa tytuły na czo 
łówkę, przewidziane na dwie 
ewentualności: „Yalpreda przy 
znaje się do winy” i „Yalpre­
da się powiesił”.

Wedle zeznań świadków 
mieszkający w Rzymie Yal­
preda przybył do Mediolanu 
w przededniu zamachu, zaś 11 
grudnia wysiadł ze swego 
„Fiata” w pobliżu Banku Rol­
nego, następnie wziął taksów­
kę, podjechał nią pod sam 
bank, wszedł doń z wypchaną 
teczką, wyszedł bez teczki, 
wreszcie tą samą taksówką, 
cały czas rozmawiając z kie­
rowcą, powrócił do swego sa-

mochodu. Jak na zamachowca 
pragnącego ujść uwadze, Val- 
preda trochę zanadto się afi­
szował i zanadto starał się, aby 
dobrze go wszędzie zapamię­
tano.

Samobójstwo popełnił jed­
nak nie Valpreda, lecz Pinelli, 
który go dobrze znał i w cza­
sie jakiejś manifestacji miał 
nawet zawołać doń „Precz 
stąd, nie potrzebujemy prowo­
katora!”. Po przesłuchaniu 
Valpredy, Giuseppe Pinelli wy 
skoczył z czwartego piętra pre­
fektury policji, przez otwarte 
okno. Dziwna zaiste beztroska 
funkcjonariuszy policyjnych, 
którzy zostawiają więźnia sa­
mego w pokoju i na dodatek 
otwierają mu okno! Wszystko 
to za bardzo przypomina histo 
rię Lee Oswaldą. I tam rów­
nież zginęło w tajemniczych o- 
kolicznościach wielu świad­
ków. Czy i tu przypadkiem nie 
chodzi o to, aby ofiara nie mo­
gła za dużo powiedzieć?

Yalpreda ma alibi?
W ostatnich dniach w śledz­

twie prowadzonym wokół za­
machu nastąpił zasadniczy 
zwrot. Do prefektury policji 
zgłosiła się ciotka Valpredy, za 
mieszkała w Mediolanie Ra­
chela Torre, która stwierdziła, 
że w dniu zamachu Piętro leżał 
u niej chory na grypę. Jeśli sę­
dzia śledczy uzna wiarygod­
ność tego oświadczenia, cała 
optymistyczna konstrukcja, na 
której Marcello Guida oparł

swe hipotezy rozsypie się, co 
raz jeszcze potwierdzi, że tzw. 
intuicja policji mediolańskiej 
— jest po prostu zastosowa­
niem taktyki uników.

Pozostaje pytanie — w ja­
kim celu stosuje się te uniki, 
w jakim celu policja posługuje 
się w śledztwie niesprawdzo­
nymi danymi, podając je jako 
pewnik? Czy przypadkiem nie 
w celu odwrócenia uwagi od 
rzeczywistego niebezpieczeń­
stwa, jakie grozi Włochom ze 
strony odradzających się sił 
faszyzmu, które pragną wyka­
zać, że w obecnej sytuacji kra­
jowi potrzeba rządów „silnej 
ręki”? Mario Merlino, który 
zwerbował Valpredę do grupy 
22 marca, został wprawdzie a- 
resztowany, ale w przeciwień­
stwie do innych, pomniejszych 
bojówkarzy, poświęca mu się 
bardzo mało uwagi i nikt jakoś 
nie usiłuje zgłębić jego biogra­
fii, dość przecież charaktery­
stycznej: Mario Merlino był w 
czasie studiów znanym działa­
czem naofaszystowskim i or­
ganizatorem bojówek, a w 
kwietniu 1968 roku został za­
proszony do Aten przez grec­
kich pułkowników, specjalizu­
jących się w torturowaniu pa­
triotów.

Nasuwa się więc pytanie, czy 
eksponowanie Valpredy, rzu­
cenie go „na pożarcie” nie 
miało przypadkiem na celu za­
tuszowania działalności kogoś 
innego?,

M. J.

W ZSRR przed jubileuszem
wielkiego zwycięstwa

W Związku Radzieckim czy 
nione są przygotowania do ob 
chodów 25-lecia zwycięstwa 
nad Niemcami hitlerowskimi 
w Wielkiej Wojnie Narodo­
wej. Główne prace organiza-

Centralne Muzeum Sił

cyjne powierzone
Wszechzwiązkowemu

zostały 
Towa-

rzystwu „Wiedza”, które koor 
dynować będzie wszelkie im^ 
prezy, działając wspólnie z 
Głównym Zarządem Politycz­
nym Armii Radzieckiej i Ma­
rynarki Wojennej, Radzie­
ckim Komitetem Weteranów 
Wojny, Instytutem Historii 
Ministerstwa Obrony ZSRR i 
innymi organizacjami.

W druku znajdują się publi 
kacje książkowe oraz mapy 
przedstawiające główne ope­
racje Wielkiej Wojny i Biblio 
teka Wiedzy Wojskowej o 
spuśeiżnie wojskowo-teore- 
tycznej Włodzimierza Lenina.

Zbrojnych ZSRR zorganizuje 
w miastach republik związko 
wych uroczyste wieczory pt. 
„Pod bojowymi sztandarami”.

W ’ Moskwie przygotowuje 
się tematyczne wieczornice po 
święcone 25-leciu wyzwolenia 
Polski, Węgier i Czechosłowa 
cji. Osobną grupę tematycz­
nych wieczorów stanowić bę­
dzie wyzwolenie Niemiec od 
faszyzmu i wieczory poświę­
cone radzieckim kobietom-bo 
haterkom i bohaterom-komso 
molcom.

W wieczorach tych wystę­
pować będą weterani Armii 
Radzieckiej. Przed słuchacza­
mi staną również ci pracow­
nicy zaplecza Armii Czerwo­
nej, którzy działali na przed­
polach frontu jako partyzanci 
i na jego zapleczu dla organi­
zacji zwycięstwa, (fh)

Losy dogmatu o nieomylności
których ów dogmat jest abso 
lutnie nie do przyjęcia. Rów­
nież wśród katolików dogmat 
o nieomylności był powszech­
nie kwestionowany, z czym 
ostatni sobór musiał się li­
czyć. ‘

Spór wokół kwestii „nie­
omylności” rozpoczął się już 
przed stu laty. W latach 1869— 
1870 uformowała się we Frań 
cji opozycja katolickich bisku 
pów, księży i świeckich wy­
znawców Kościoła, której 
przedstawiciele głosili: „Jeżeli 
papież ogłosi się nieomylnym, 
trzeba będzie zmienić Symbol 
Wiary i mówić nie jak dotych 
czas „Wierzę w Kościół”, lecz 
„wierzę w papieża”. Przeciw­
ko dogmatowi wystąpili rów­
nież angielski kardynał John 
Newman, arcybiskup Wiednia 
kardynał Rauscher, niemiecki 
kardynał Hohenloche i in. Wy 
powiedzieli oni pogląd, iż jest 
rzeczą niedopuszczalną uchwa 
Janie nowych dogmatów, nie­
znanych przez starożytność 
chrześcijańską. W sumie na 
I Soborze Watykańskim prze 
ciwników dogmatu było 130, 
na ogólną liczbę 758 biskupów. 
W auli soborowej Yaticanum 
I zasiadało pięciu biskupów z 
Polski. Tylko jeden z nich, 
kardynał Ledóchowski z Gniez 
na poparł projekt dogmatu o 
nieomylności. ,

Warto przypomnieć, że prze

ciwko „papieskiej nieomylno­
ści” protestowali ongiś profe­
sorowie Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego. Również Józef I. 
Kraszewski aktywnie zwal­
czał „nieomylność” na łamach 
ukazującego się w Dreźnie 
polskiego czasopisma „Ty­
dzień”.

Mimo rozlicznych protestów 
I Sobór Watykański proklamo 
wał nieomylność papieża, co 
stworzyło Kościołowi mnó­
stwo kłopotów. Kilkudziesię­
ciu dostojników katolickich 
opuściło wtedy Kościół rzym­
ski, tworząc w szeregu krajów 
narodowe Kościoły katolickie 
(zwane również starokatolic­
kimi) niezależne od papieża. 
Sprzeczności między papie­
stwem a prawosławiem, angli 
kanizmem i protestantyzmem 
znacznie się pogłębiły, właści­
wie zerwane zostały wszelkie 
stosunki między Kościołem 
katolickim a innymi wyznania 
mi chrześcijańskimi. Ówczes­
ny papież Pius IX co prawda 
zaprosił przedstawicieli róż­
nych Kościołów chrześcijań­
skich na I Sobór Watykański, 
lecz ci solidarnie odmówili.

Uchwalenie dogmatu tak da 
lece umocniło prymat i abso­
lutną władzę papieża w Ko­
ściele, że teologowie katolic­
cy orzekli, iż sobory powszech 
ne w przyszłości nie będą już

zwoływane, skoro papież mo­
cą swej nieomylności może bez 
błędnie — bez pomocy bisku 
pów — orzekać o sprawach 
Kościoła, wiary i moralności.

I rzeczywiście, aż do ponty 
fikatu Jana XXIII upowszech
niło 
nie, 
jest 
cząc

się w Kościele przekona- 
że I Sobór Watykański 

soborem ostatnim. Nie ba 
na to Jan XXIII zwołał

Yaticanum II, na którym wy­
cofano się z szeregu postano­
wień Yaticanum I, a „nie­
omylność papieską” potrakto­
wano jako nieporozumienie i 
rzecz wielce drażliwą. To spo 
wodowało, że delegaci nieza­
leżnych od Rzymu Kościołów 
chrześcijańskich .tym razem za 
siedli w auli soborowej, \ \

Obecnie w Kościele katoh^ 
kim nie akcentuje się potrze, 
by prymatu papieża, wręcz 
przeciwnie kładzie się naciek 
ną potrzebę kolegialności w 
sprawowaniu władzy kościel­
nej na wszystkich szczeblach 
hierarchii.. Papież Paweł VI 
przekazał już i przekazuje na 
dal różnym organom kolegial 
nym dużą część swej dotych­
czasowej jednostkowej wła­
dzy. Nie trzeba się dziwić, że 
w tej sytuacji uroczyste ob­
chody jubileuszu stulecia Ya­
ticanum I nie są w Kościele 
pożądane.
STANISŁAW MARKIEWICZ

Styczniowe
nowości ekranu

POLSKA
„Jarzębina czerwona”. Reż. Ewa 

i Czesław Petelscy. Szerokoekra­
nowy dramat wojenny ukazujący 
wydarzenia z marca 1945 r., gdy 
dywizje polskie wypełniły klin w 
okolicach Kołobrzegu z zadaniem 
oczyszczenia terenu z niewielkich, 

I lecz silnie uzbrojonych oddziałów 
niemieckich oraz dotarcia do sa­
mego Kołobrzegu. Wielka batali- 
styka — ukazuje przejmująco tru­
dy żołnierskie.

„Szkice warszawskie”. Reż. Hen­
ryk Kluba. Film nowelowy zmie­
rzający do możliwie wszechstron­
nego przedstawienia charakteru 
warszawiaków, tego co składa się 
na jedyny w swoim rodzaju kli­
mat Warszawy. Każda z trzech 
nowel ma inny temat, dzieje się 
w innym czasie, co daje szanse 
pokazania warszawiaków w spo­
sób wszechstronny i urozmaicony.

„Nowy”. Reż. Jerzy Ziarnik. Ko­
media o perypetiach robotnika an- 
angażującego się do pracy w du­
żym zakładzie przemysłowym. Po­
kazuje istną drogę przez mękę 
jaką przechodzi młody robotnik 
nękany wieloma badaniami, for­
malnościami i papierkami. Saty­
ra filmu odwołuje się do codzien­
nych doświadczeń i obserwacji wi-

mość, powstaje zdescyplinowany 
batalion partyznacki. Nowe spoj­
rzenie na problematykę jednocze­
nia się do ogólnonarodowej walki.

WĘGRY
„Dziewczyna z diabelskiej przy­

stani”. Reż. Miklos Markos. Dra­
mat społeczny o roku 1919 — 
epicki obraz wydarzeń i postaci 
z okresu, gdy młoda węgierska . 
Republika Rad walczy z kontr­
rewolucją. Wzburzone morze na­
dziei i buntu przeciwko wielowie­
kowemu uciskowi z jednej stro­
ny, bezmierną nienawiść z dru­
giej pokazuje reżyser przez trud­
ne dzieje uczucia dwojga ludzi.

ANGLIA
„Dzwon admirała”. Reż. David 

Eady. Kryminalny film dla mło­
dzieży, którego zasadniczą treścią 
jest pochwała koleżeństwa i za­
radności. Na tle afery z kradzieżą 
dzwonu szkolnego o historycznej 
wartości rozwija się akcja filmu, 
której celem dydaktycznym jest 
przywrócenie dobrego imienia ko­
ledze posądzonemu o kradzież 
oraz obrona wspólnej własności.

FRANCJA - -
dza, którego kontakty 
nieraz zamieniają się

ZSRR
.Ogień na oceanie”.

z urzędami 
w mitręgę.

Reż. Stani-
sław Goworuchin. Szerokoekrano­
wy dramat psychologiczny o tra­
gedii morskiej na rosyjskim trans­
atlantyku „Cesarewicz”, płyną­
cym z Ameryki do Odessy. Tra­
gedia ta wydarzyła się 60 lat te­
mu. Uwaga reżysera skupia się na 
postawie kapitana, który w obli­
czu śmiertelnego niebezpieczeń­
stwa wykazuje odwagę, stanow­
czość i opanowanie, umożliwiają­
ce przeprowadzenie ewakuacji pa­
sażerów i załogi z płonącego stat­
ku.

„Przeciw Wranglowi”. Reż. Jew­
gienij Kariełow. Tragikomedia z 
lat wojny domowej, gdy Armia 
Czerwona uderzyła na zepchnięte 
na Krym wojska białogwardyj- 
skie, dowodzone przez barona 
Wrangla. Bohaterami są: operator 
frontowy i jego pomocnik, obaj 
całą duszą oddani rewolucji, ale 
.głęboko odmiennie ukształtowani, 
różniący się temperamentami, poj 
mowaniem sensu rewolucji.

JUGOSŁAWIA

„Operacja „Belgrad”. Reż. 2aka 
Mitrovic. Dramat wojenny, które­
go akcja toczy się w stolicy Jugo­
sławii podczas okupacji hitlerow­
skiej’. Jej bohaterami są członko­
wie grupy dywersyjnej belgradz­
kiego ruchu oporu, którzy mają 
odbić'ż rąk hitlerowców oficera 
radzięckiego pochwyconego w wy 
niku zestrzelenia samolotu amery­
kańskiego udającego się na po­
łudnie (a tam — w Teheranie — 
przygotowywano właśnie konfe­
rencję Wielkiej Trójki).

„Słuchajlcie bicia dzwonów”. 
Reż. Antun Vrdoljak. Barwny dra 
mat wojenny. Akcja toczy się w 
pierwszym roku wojny w pobli­
żu granicy tureckiej, na obszarze 
będącym pod wpływem kościo­
łów: katolickiego, prawosławnego 
i mahometańskiego. Spory o mie­
dzę i właśnie na tle religijnym 
wydają się mieszkańcom ważniej­
sze niż udział w walce wyzwoleń­
czej. Stopniowo rodzi się świado-

„Adolf”. Reż. Bernart Toublanc 
Michel. Barwny dramat psycholo­
giczny o niszczącej miłości dojrzą 
łej kobiety i młodego chłopca, mi­
łości siejącej spustoszenia w psy­
chice obojga partnerów. W fil­
mie jest fragment pokazujący pol­
skie plenery i polską rodzinę — 
interesujący ze względu ’ na spo­
sób widzenia naszego kraju przez 
środowiska zachodu.

„Podróż w milczeniu”. Reż. Chri 
stian de Chalonge. Dramat spo­
łeczny nazwany przez francuską 
prasę lewicową „wzorcem w za­
kresie filmu społecznego”. Exo- 
dus bezrobotnych Portugalczyków 
do krajów dających pewne szan­
se zatrudnienia i znalezienia zarób 
ku. Zmierzają do pobliskiej Fran­
cji, padają ofiarami różnych kom­
binatorów. Grają wyłącznie ak­
torzy niezawodowi!

USA

„Kleopatra”. Reż. Joseph L. 
Mackiewicz. Barwny, szeroko­
ekranowy dramat historyczny — 
reklamowany jako najdroższy 
film w historii kina (do 1962 r.). 
O filmie pisało się wówczas na ' 
całym świecie. Treścią jest głośny 
romans królowej egipskiej Kleo­
patry i rzymskiego wodza Marka 
Antoniusza. Wielka wystawa i... 
sporo nudy.

WŁOCHY

„Obcy”. Reż. Lućhino Viscontl. 
Barwny dramat psychologiczny 
zrealizowany wespół z kinemato­
grafiami Francji i Algierii we­
dług powieści Alberta Camus pod 
tym samym tytułem. Sam Camus 
mówił o swej powieści, że jest 
historią człowieka, który nie zaj­
muje postawy heroicznej i zgadza 
się umrzeć dla prawdy. Bohate­
rem (gra go Marcello Mastroian­
ni) jest buntownik akceptujący 
konsekwencje swego buntu, tzn. 
śmierć, ąbsurd, przed którymi nie 
broni się wobec sędziów. Jest bo­
wiem sam swoim sędzią. Film 
wywołał wiele kontrowersji wśród 
krytyków.

M. S.7 I 1970



17 bm w Poznaniu

39 Rajd Monte Carlo
Bułgarscy koszykarze 

grają w Poznaniu

Fabryka Narzędzi 
Chirurgicznych 

w Nowym Tomyślu 
SPRZEDA

7.000.000 złotych

Samochodowy rajd Monte Carlo, 
będący najważniejszą zimową pró 
bą sił kierowców rajdowych w

Polskę reprezentować będzie tyl-
ko jedna załoga Smorawiński

Zembrzuski (obaj z Poznania)
Europie, wystartuje 16 bm.

Udział zgłosiło 320 załóg z
na samochodzie BMW 2002.

25
krajów. Jak już podawaliśmy

mochody 37 marek 
trasę z 8 punktów

wyruszą
Sa­
na

startowych:-
Oslo (3503 km) — start godz. 11.18 
— 28 załóg; Warszawa (3393 km)

start godz. 19.58 26 załóg;

'dalekopisem.
PODHALE O KROK 

OD ZWYCIĘSTWA
W rewanżowym meczu o Puchar 

Europy w hokeju Podhale Nowy 
Targ uległo we wtorek mistrzowi 
CSRS Dukli Jihlava 4:5 (3:0, 1:1, 
0:4).
QUECK ZWYCIĘZCĄ TURNIEJU 

CZTERECH SKOCZNI
Konkurs skoków narciarskich w 

Bischofshofen wygrał Raska 
(CSRS) przed R. Schmidtem 
(NRD) i Wirkolą (Norwegia).

Tegoroczny turniej czterech 
skoczni niemiecko-austriackich za 
kończył się zwycięstwem Quecka 
(NRD) przed Wirkolą (Norwegia) 
i Napalkowem (ZSRR).

Ostateczna klasyfikacja XVIII 
turnieju czterech skoczni (Oberst- 
dorf, Garmisch — Partenkirchen, 
Innsbruck, Bischofshofen); 1. 
Horst Queck (NRD) — 923,4 pkt.; 
2. Bjoern Wirkolą (Norw.) — 921,6 
pkt.; 3. Gari Napalkow (ZSRR) —
901,5 pkt.;
— 895.2 pkt.
(NRD) — 890,3 pkt.;

4. Jiri Raska (CSRS) 
.; 5. Rainer Schmidt

Hoehnl (CSRS)
6. Rudol?

870,3 pkt.; 7.
Anatolij Żeglanow (ZSRR) — 867,7 
pkt.; 8. Ingolf Mork (Norw.) — 
860,4 pkt.: 9. Heinz Schmidt (NRD) 
— 860,0 pkt.

KRÓLÓWNA i WAANDERS 
ZWYCIĘZCAMI 

ŁYŻWIARSKIEGO PT
Wskutek odwilży w Zakopanem 

również drugi dzień zawodów o 
Puchar Tatr w łyżwiarstwie szyb 
kim rozegrano w Nowym Targu.

Niestety, i tu były fatalne wa­
runki — silny wiatr oraz rozmię­
kły lód.

W konkurencji kobiet Puchar 
Tatr za wielobój przypadł warsza 
wiance Wandzie Król (AZS), któ­
ra wyprzedziła swe rywalki Roma 
nę Troicką (Sarmata) i Helenę Pi 
lejczyk (Olimpia).

Puchar Tatr w konkurencji męż 
czyzn wywalczył Holender Hekk 
Waanders przed swoim rodakiem 
Adri Hekmanem i Polakiem Stani 
sławem Kłotowskim (SNPTT).

Dwaj Holendrzy, którzy zalicza­
ni są do światowej czołówki, byli 
dla naszej kadry przeciwnikami 
nie do pokonania. Warto jednak 
zaznaczyć, że 14 innych Holen-' 
drów, którzy startowali w Pucha­
rze, a reprezentowali dobry euro 
pejski poziom, musiało w wielobo 
ju uznać wyższość 4 naszych ka-
drowiczów

Frankfurt (3596 km) — start godz. 
20.04 — 26 załóg; Reims (3475 km)
— start godz. 21.02 — 31 
Lizbona (3382 km) — start
20.04 (GMT) 15 załóg;
te Carlo (3473 km) — start
22.25 51 załóg; Douvres

załóg; 
godz. 
Mon- 
godz.

(3376
km) — start godz. 21.30 (GMT) — 
11 załóg; Ateny (3308 km) -- start 
godz. 0.20 (czasu miejscowego 17 
bm.) — 32 załogi.

Dwie z tych tras z Oslo i War 
sza wy prowadzić będą przez Pol­
skę. W Poznaniu — jak poinfor­
mowali nas przedstawiciele AW 
— będziemy mieli okazję oglądać 
załogi warszawskie. Są one spo­
dziewane 17 bm. około godz. < 
rano. Trasa z Oslo, tym razem o- 
minie Poznań i załogi pojadą 
przez Gorzów Wielkopolski i da­
lej na południe.

I etap rajdu Monte Carlo zakoń­
czy się w poniedziałek 19 bm ra­
no. Następnie uczestnicy będą 
mieli do pokonania 9 prób spec­
jalnych, usytuowanych na trasie 
1524 kilometrów. Do ostatecznej 
rozgrywki dopuszczonych zostanie 
60 załóg. Będzie to odcinek gór­
ski długości 670 km. Start i meta 
w Monte Carlo. (s)

• W odbywających się w 
wicach IV Ogólnopolskich 
strzostwach Kolejarzy w

Gli- 
Mi- 
sza-

chach, w których uczestniczy 12 
drużyn, prowadzi ekipa poznań-
ska przed Gliwicami Wrocła-
wiem, różnicą dwóch punktów. 
Przodownikiem indywidualnym
jest

nań 
20

Baranowski z Poznania.
Staraniem GKS Olimpia Poz- 
odbędzie się w hali MTP nr 

turniej piłkarski, zespołów
siódemkowych. Wezmą w nim u- 
dział w dniach 17 i 18 bm. druży 
ny organizatorów, oraz miejsco-
wych klubów: 
Warty.

Polonii, Lecha

Kłotowskiego,
Iskrzyckiego, Wysockiego i Szan- 
dali.

TURNIEJ SZACHOWY
W TBILISI ZAKOŃCZONY

W Tbilisi zakończył się. między­
narodowy turniej szachowy o me­
moriał W. Goglidze. Pierwszym 
miejscem podzielili się dwaj sza-

• Bydgoska 
45-lecie swego

Astoria obchodziła 
istnienia. Klub ten

chiści radzieccy 
ta Michaił Tal i 
dze. Zdobyli oni 
ptk.

Polak Jerzy 
14—15 miejsce z

— b. mistrz świa 
Buchuti Gurgeni 

w 15 partiach 10.5

Kostro podzielił
Jugosłowianinem

Masicem. Obaj zdobyli po 5 pkt.
3:0 DLA WISŁY

W rewanżowym spotkaniu siat­
kówki żeńskiej o mistrzostwo I li 
gi ŁKS Łódź przegrał z Wisłą Kra 
ków 0:3 (6:15. 6:15 9:15). (t)

znany jest z posiadania w swych 
szeregach byłego znakomitego 
pięściarza Adamskiego, zdobywcy 
srebrnego medalu olimpijskiego, 
ponadto dysponuje silną sekcją 
kajakową i koszykówki męskiej.

• W Kielcach zbudowano nową 
skocznię narciarską, na której
można osiągać skoki długości 
metrów.

• Nowym opiekunem kadry 
rodowej piłki ręcznej kobiet

50

na 
zo-

stał Paweł Wiśniowski z Warsza­
wy. Jednym z jego czterech po­
mocników został Jędrzej Zaremba 
z Poznania.

Dnia 5 stycznia 1970 roku zmarł 
LEKARZ

CZESŁAW 
długoletni kierownik 

Lekarskiej PKP w 
W Zmarłym straciła

WACZYNSKI
Rejonowej Przychodni 

Luboniu k. Poznania
Kolejowa Służba Zdro-

wia wzorowego i cenionego lekarza.
Rodzinie Zmarłego 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają:

OBWODOWA PRZYCHODNIA LEKARSKA 
nr 2 w Poznaniu 

D. O. K. P. 
ZARZĄD SŁUŻBY ZDROWIA 

w Poznaniu.
K115

W dniu 2 stycznia 1970 r. zmarła nasza długo­
letnia i oddana pracownica

JANINA LECHNICKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Z żalem żegnają:

KIEROWNICTWO RADA ZAKŁADOWA
I PRACOW 7ICY 

Instytutu Hodowli i Aklimatyzacji Roślin 
— Poznań.

16791g

+ Dnia 4 stycznia 1970 r. zmarł nagle nasz uko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżyw­

szy lat 69, śp.

KAZIMIERZ ZYSNARSKI 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski. Krzyżem Walecznych, Złotym 

i Srebrnym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 

o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

Pogrążeni w głębokim smutku 
ŻONA, CÓRKA. SYN, SYNOWA 

I WNUKI
Poznań, ul. Marcelińska 34 m. 5. 16880g

POZNAŃ. Grunwaldzka 19

Od 1 do 10 bm. przebywa w Po­
znaniu I-ligowa drużyna koszyka­
rzy Dimitrowgrad z Bułgarii. Z 
tej okazji goście bułgarscy roze­
grają kilka spotkań z poznański­
mi drużynami.

Dziś, 7 bm. o godz. 19.30 zespół 
Dimitrowgradu grać będzie z Olim 
pią. Mecz odbędzie się w hali przy 
ul. Świerczewskiego.

W piątek 9 bm. o godz. 20.15 Buł 
garzy spotkają się z zespołem 
AZS Poznań w sali przy ul. Młyń 
skiej. (t)

Czterech polskich 
lekkoatletów na

listach najlepszych
Czterech polskich lekkoatletów 

— Szmidt, Sidło, Krzyszkowiak i 
Badeński znalazło się na listach 
najlepszych zawodników świata 
w minionym 10-leciu 1960-69.

Na łamach amerykańskiego pisma 
„Track and Field News” dwaj 
znani fachowcy R. Quercetani 
(Włochy) i dr. Don Potts (USA) 
sporządzili listy rankingowe naj­
lepszych lekkoatletów ostatniego 
10-lecia. W punktacji ogólnej zwy 
ciężył Peter Snęli (Nowa Zelan-
dia 19 pkt. przed Józefem
Szmidtem (Polska) — 18,5 oraz 
Walerym Brumelem (ZSRR) i 
Randy Matsonem (USA) — po 17,5 
pkt.

Józef Szmidt sklasyfikowany zo 
stał na pierwszym miejscu w 
trójskoku przed aktualnym rekor 
dzistą Saniejewem. Janusz Sidło
uznany został za drugiego 
nika świata, ustępując 
Lusisowi. Na drugiej 
sklasyfikowany został 
Krzyszkowiak w biegu na

oszczep 
jedynie 
pozycji 

także
3.000 m

z przeszkodami, a Andrzej Badeń
ski uznany został za piątego 
świecie 400-metrowca. (ot)

na

Antyrasistowskie 
demonstracje

Prawie każdy mecz rugby w 
W. Brytanii z udziałem południo 
woafrykańskiej drużyny „Spring- 
boks” staje sie powodem do de-

rasistow'monstracji przeciwko ______ .. .
skiej polityce rządu Republiki 
Południowej Afryki. Widownią
takich demonstracji było ostatnio 
miasto Coventry, gdzie pikiety 
demonstrantów okrążyły stadlóh. 
na którym odbywał się mecz, a 
jednocześnie kilkuset mieszkań­
ców tego miasta demonstrowało 
przed hotelem, gdzie zatrzymali 
sie sportowcy południowoafrykań 
scy. Tak samo jak w innych mia 
Stach brytyjskich, gdzie grali 
rugbyści z drużyny „Śpringboks” 
również w Coventrv policja zosta­
ła postawiona w stan pogotowia. 
W środę drużyna ta udaje sie do 
Irlandii, gdzie już z góry zwią­
zek zawodowy pocztowców oznaj 
mił. iż w czasie jej pobytu prze 
rwane zostanie połączenie telefo­
niczne z hotelami, gdzie mieszkać 
będą sportowcy południowoafry­
kańscy, którym również nie bę­
dzie sie dostarczać koresponden­
cji. (ot)

Dnia 4 stycznia 1970 r. zmarł

STANISŁAW SZAFRAŃSKI
kierownik Działu Administracyjno- 

Gospodarczego
W Zmarłym straciliśmy długoletniego pra­

cownika oddanego przedsiębiorstwu, pracowi­
tego i koleżeńskiego.

Cześć Jego pamiecil
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 stycznia 1970 r. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 

RADA ROBOTNICZA — POP 
oraz WSPÓŁPRACOWNICY 

Poznańskich Zakładów Zielarskich „Herbapol” 
w Poznaniu.

M93

W dniu 5 stycznia 1970 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie

dr CZESŁAW WACZYNSKI 
kierownik Rejonowej Przychodni Lekarskiej PKP 

w Luboniu.
W Zmarłym straciliśmy wzorowego, cenione­

go oraz nieodżałowanego kolegę.
Cześć Jego pamięcil 

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają:
KOLEDZY I WSPÓŁPRACOWNICY 

Obwodu Lekarskiego nr 2 PKP.
^6943^

Dnia 3 stycznia 1970 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach

. terenowy opiekun społeczny

JAN IMBRYCZKOWSKI
W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracowni­

ka społecznego, który jak długo mógł, niósł 
pomoc potrzebującym.

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 stycznia 1970 r. 
o godz. 8.45 na cmentarzu junikowskim.

DZIELNICOWY ZARZĄD 
SŁUŻBY ZDROWIA I OPIEKI SPOŁECZNEJ 

Poznań — Stare Miasto 
DZIAŁ OPIEKI SPOŁECZNEJ 
OPIEKUNOWIE SPOŁECZNI 

Dzielnicy Stare Miasto.
168362

nieużywaną SZAFĘ 
(DYGESTORIUM) 

DO ROZWAŻANIA 
CYJANKÓW

K9244

Praca
Asystentkę pielęgniarską 
lub osobę młodszą do pie 
lęgnowania chorej, przyj 
mę zaraz, na dobrych 
warunkach ze wspólnym 
mieszkaniem i utrzyma­
niem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16642g
Potrzebna opiekunka do 
dziecka trzymiesięcznego. 
Luboń 1, Jagiełły 2. /

16127g

NauKa

Pisania na maszynie — 
uczę. Plac Wolności 2 w 
podwórzu, III ptr. 16617g

Sprzedaż

Barak z elementów drew 
nlanych, składany, sprze 
dam z rozbiórki. Poznań, 
ul. Ściegiennego 62/64.

____________ 16615g
Tanio sprzedam maszynę 
do szycia „Elektra”, 
skrzypce. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
16607g. ________

Karoserię „Syreny 104” 
po wypadku — sprzedam.
Tel. 321-34. 16229g

Karpy szparagowe „Ma­
rii Washington” jednoro­
czne, dostawa wiosenna 
— sprzedam. Zamorski 
Plantator, Rawicz, ul. Ig.
Buszy 23. 16124g
Amatorska Hodowla Ka­
narków — Ludwik Frasz, 
Gniezno, ul. Poznańska 
26/11 — naprzeciw Szpi­
tala Dziekanka — poleca 
kanarki, dobre śpiewaki 
i zdrowe samiczki włas-
nego chowu. 16128g

Sprzedam spawarkę tran­
sformatorową. — Józef 
Szwed, Markowice, pocz­
ta Krerowo, pow. Środa 
Wlkp. 16140g
Sprzedam kompletne ko­
ła 640X15. Piloty 25.

16166g
Sprzedam chodliwy arty­
kuł. Oferty ..Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 16212g.

padł na los nr 24480
W GRUDNIOWYM CIĄGNIENIU

KRAJOWEJ LOTERII PIENIEZNEJ
W SZCZĘŚLIWEJ KOLEKTURZE

Kalisz ul. Śródmiejska nr 25
K18

Samochody
Zastawę po 17 tys. prze­
biegu, sprzedam. Ul. Bo­
taniczna 10 m. 3. 16616g
Uwaga.'! Przeciwślizgowe, 
błotno-śniegowe bieżniki 
nakładam. Wulkanizacja 
Poznań, ul. Górki 3, tel.
656-56. 16190g
Zastavę 750, sprzedam — 
stan idealny. Gintrowicz, 
Wolsztyn, ul. Sawickiej 
24. 15804g
Sprzedam samochód oso­
bowy Wanderer oraz du­
żo części zapasowych, ce­
na 7.000 zł. Poznań-Juni- 
kowo, ul. Cmentarna 24
m. 6, 16007g
Trabant Combi; fabrycz­
nie nowy kupię. Tel.
321-85, po godz. 16. 16053g
Kupię Skodę — bagażów­
kę 1201, w dobrym stanie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16062g.

16062g
Sprzedam nowe nadwozie 
— Warszawa 224, uzbro­
jone. Jeżycka 48 w po-
dwórzu. 16082g

Pannie wynajmę pokój z 
c. o. Kościańska 20 (Gór-
czyn). 164692
Spiesznie kupię mieszka­
nie wyłączone w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16619g
Studiujący i pracujący — 
poszukuje pokoju jedno-
osobowego (c. naj
cbętniej Grunwald. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 16638g.
Zamienię mieszkanie 3 
pokoje z kuchnią, dziel­
nica Łazarz, na podobne 
ze stajnią dla konia. O-
ferty „Prasa”
waldzka 19 dla 16639 g,

Grun­

Panu wspólny pokój wy- 
najmę. Wzlotowa 15 m. 1. 

i 16137g
MWHnsBMBaaaBHRSBWBBMwraiinnsranKraasKinMaB 

Dnia 24 grudnia 1969 r. zmarł nasz drogi 
uczeń i kolega

KRZYSIO ZUBKOWSKI 
lat 13 

Rodzicom i Rodzeństwu 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają: 
GRONO NAUCZYCIELSKIE 

KOMITET RODZICIELSKI I MŁODZIEŻ 
Szkoły Podstawowej nr 15 w Poznaniu.

16307g

Dnia 5 stycznia 1970 r. zmarł nagle, opatrzo­
ny Sakramentami św., nasz ukochany ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 69

KAZIMIERZ GRABICKI
powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej w Żabikowie.

W głębokim bólu pogrążeni
CÓRKA, ZIĘĆ, WNUCZEK

I GRONO PRZYJACIÓŁ
169232

tDnia 5 stycznia zakończył swe pracowite 
życie, opatrzony sakramentami św„ • nasz 
ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 

lat 77, śp.

STANISŁAW NOWAK
długoletni działacz Ochotniczych Straży Pożar­

nych, odznaczony Medalami Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 

o godz. 14.30 z domu żałoby w Mosinie.

W głębokim smutku pogrążona

Mosina, plac 20 Października 16. 16904g

+ Dnia 2 stycznia 1970 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św.,

przeżywszy lat 76, najbliższa i najdroższa 
mu sercu matka, siostra, bratowa, ciocia 
cia, śp.

MARIA SZYMAŃSKA
z domu NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia

nasze- 
i bab-

7 bm.
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

O bolesnej stracie zawiadamia 
RODZINA

Poznań. Czerwonej Armii 25 m. 5. 16858g

tDnia 4 stycznia br. wieczorem, zmarł w wie­
ku 66 lat, śp.

STANISŁAW ŁĄCZNY
emerytowany pracownik PKP, 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi. Brązowym 
Krzyżem Zasługi. Medalem 10-lecia Polski Lu­
dowej, Odznaka Przodownika Pracy, i Odznaka 

Przodującego Kolejarza.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 stycznia 

1970 r. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

ŻONA, CÓRKA, SYNOWI*, SYNOWE, ZIĘĆ 
I WNUKI.

Poznań, ul. Marcelego Mottego 8 m. 3.
_____________________________________________ 168122
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Pokój z kuchnią, łazien- j 
ką, nowe budownictwo 
kwaterunkowe, c. o., miej 
scowość klimatyczna w 
Wągrowcu — zamienię na 
pokój, przynależności w 
Poznaniu lub okolicy. O-
'erty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 16631g.
Studiujący i pracujący 
członek spółdzielni miesz­
kaniowej, poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16115g

Sprzedam willę z ogro­
dem — wolny duży po­
kój — Poznań - Łazarz. 
Inf. tel. 671-008, w godz.
16 do 18. 17001g
Wydzierżawię lub kupię 
w Poznaniu lub w okoli­
cy ziemię wraz z pomiesz 
czeniem nadającym się 
na hodowlę kur. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16626g.
Sprzedam dom mieszkal­
ny, zabudowania gospo­
darcze, 1.7 ha ziemi, szko 
ła. kościół, komunikacja 
— w miejscu. Nowak, Ki­
szewo, pow. Oborniki 
Wlkp. 164462
Sprzedam parcelę 7,50 ha, 
dobra klasa ziemi, pra­
wo zabudowy, przy stacji 
Paczkowo, pow. Poznań, 
Adres: Jasin Osiedle, po-
wiat Poznań. 16009g
Kupię mieszkanie wyłą­
czone, dobrze zapłacę lub 
piętro willi, domu bliź­
niaczego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
16904g.

. z9llbY
W grudniu zaginął pies 
jasnorudy (suczka) coc- 
ker spaniel. Wiadomość 
za wynagrodzeniem kie­
rować: tel. 440-50. 1^850g

Różne
Uwaga! Sadzonki goździ­
ków szklarniowych, naj­
nowsze odmiany włoskie, 
holenderskie, ukorzenio­
ne w piasku — natych­
miast i na zamówienie — 
Ogrodnictwo, mgr. A. Go 
razdowski, Puszczykówko, 
Kopernika 8, tel. 134.

16048g
Ogrodnicy — przyjmę za­
mówienie na wiosenną 
szklarniową rozsadę po­
midorów. Odmiany spręży 
dzone, zagraniczne. Świąt 
kowski, tel. 467-58.

16641g

Przyjmę wspólnika wkład 
50.000, do oranżerii (gra­
nica Poznania). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16091g.

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” Poznąń, Li 
belta 29, zaprasza na Bal 
Samotnych — urządzany 
8 lutego w „Adrii”. Bile­
ty do nabycia w Biurze
..Małżeństwo1 
15—19.

godz. 
16877g

Sprzedam dom, sad, staw, 
2 ha ziemi 3 klasy, blisko 
stacji kolejowej, 25 km 
od Poznania. H. Koniecz-
ny, Przybroda. 16052g

Kzemieślnik przystojn^, 
dobrego charakteru, po­
zna pannę, wdowę, roz­
wódkę do lat 27, z dziec­
kiem, posiadającą miesz­
kanie. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
wnldzka 19 dla 16042g.

Kupię parcelę pod do- 
mek jednorodzinny w 
dzielnicy Grunwald lub 
Jeżyce. Oferty kierować z 
podaniem ceny i wielko­
ści parceli „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 16056g.

Pani lat 40, niebrzydka, 
zgrabna, kulturalna, po­
zna starszego, zamożnego 
pana, posiadającego mie­
szkanie, względnie samo- 

Ichód. Cel matrymonialny.
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 16630g.

Dnia 3 stycznia 1970 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., przeżywszy 74 lata, mój 
kochany mąż. nasz najdroższy ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek

WINCENTY DEPA
Pogrzeb odbędzie się 8 stycznia 1970 r. o godz.

9.20 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Żurawia 7. 16894g

W dniu 3 stycznia 1970 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., po długiej i ciężkiej choro­
bie, ukochana nasza wychowawczyni, długolet­
nia kierowniczka przedszkoli w Poznaniu i Mo­
sinie

AGNIESZKA WIĘCEK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 bm. z kaplicy 

cmentarnej na Junikowie o godz. 11.55.

16862g

W głębokim smutku pogrążeni
WDZIĘCZNI WYCHOWANKOWIE

tW dniu 3 stycznia 1970 r. zasnęła w Bogu, 
nasza kochana ciocia, śp.

ANNA ŁAJP
z TOMCZAKÓW

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 
o godz. 8.10 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku
RODZINA

169792

tDnia 5 
czony 

troskliwy

stycznia 1970 r. zmarł nagle, namasz- 
Olejami św., mój najdroższy mąż, 
ojciec, teść i dziadek, śp.

JOZEF GARCZYK
Pogrzeb 

o godz. 11
odbędzie się w środę, dnia 7 bm. 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

169172

tDnia 3 stycznia 1970 r. zakończyła swe ży­
cie, opatrzona Sakramentami św., ukocha­

na matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

PELAGIA BARANOWSKA
Z d. NERĘGOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

169212

+ Dnia 4 stycznia 1970 r. zmarła, namaszczona
Olejami św., moja najdroższą żona, nasza 

ukochana i zawsze troskliwa mama, teściowa 
babcia, śp.

AGNIESZKA NOWACKA
z ROZDZIELSKICH

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu w Krzyżownikach.

MĄŻ. DZIECI I RODZINA
Poznań. Dąbrowskiego 426 m. 52. 169108
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Środa

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 

dzieje”; NOWY — g. 19 „Advo- 
catus diaboli”; OPERA — g. 19 
„Łucja z Lammermoor”; OPE­
RETKA — g. 19 „Skrzydlaty ko­
chanek”; MARCINEK — g. 17 
„Guignol w tarapatach”.

___ K,NA
KINO DOBRYęH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15 „Wózek dla 
wnuka” (franc. 16 1.), g. 17.30, 20 
„Bunt” (jap. 16 1.); APOLLO — 
g. 10, 12.30, 15.30. 18, 20.15 „Obcy” 
(włosko-algier.-franc. 16 1.); BAŁ­
TYK — g. 9.30. 13, 16.30, 20 „Kleo­
patra” (USA 14 1.); CZTERNAST 
KA — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 20.15 
„Cztery damy i as” (ang.-ameryk. 
16 1.); GONG — g. 10, 13 „Agent 
o dwóch twarzach” (franc. 14 1.), 
g. 16, 19 „Beniamin, czyli pamięt 
nik cnotliwego młodzieńca” 
(franc. 18 1.); GRUNWALD — g. 
17 „Winnetou” (cz. II — jug. 11 1.), 
g. 19.30 „O jednego za wiele” 
(franc. 16 1.); GWIAZDA. — g. 
10.30, 13. 15.30, 18, 20.15 „Miłość 
dwudziestolatków” (franc. 16 1.); 
KOSMOS — g. 17, 19.30 „Szehe- 
rezada” (franc. 16 1.); MALTA — 
g. 15.45, 18, 20.15 „Gringo” (włos­
ki 16 1.); MINIATURKA — g. 15.30, 
17.30, 19.30 „Siedmiu w blasku zło­
ta” (włoski 16 1.); OLIMPIA — g. 
10. 12.30, 15, 17.30, 20 „Różowa pan 
tera” (ang.-ameryk. 16 .); OSIE­
DLE — g. 17. 19.30 „Bohaterowie 
Telemarku” (ang. 14 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30 „Sygnały nad 
miastem” (jug. 11 1.), g. 29 „Na­
dzy wśród wilków” (NRF 16 1.); 
PAŁACOWE — g. 19.30 „Noc 
iguany” (USA 18 1.): PRZYJAŹŃ 
— nieczynne; RIALTO — g. 10, 
12.30, 15 „Winnetou i Apanaczi” 
(jug.-NRF 11 1.), g. 17.30. 20 „Top 
kapi” (USA 16 1.); RUSAŁKA (Swa 
rzędz) — g. 15, 17. 19.30 „Człowiek 
z Hongkongu” (franc. 14 1.); SC A 
LA — g. 16 „Zdradziecki strzał” 
(radź. 11 1.), g. 18, 20.15 „Panie i 
panowie” (włoski 13 1.); TĘCZA — 
g. 17, 19 „Dwaj z Teksasu” (USA 
11 1.): WARTA — g. 10. 12.30, 15, 
17.30, 20 „Brylantowa ręka” (radź. 
14 1.); WCZASOWICZ (Puszczy­
kowo) — g. 15, 17. 19.15 „Polowa­
nie na mężczyznę” (franc. 16 1.); 
WILDA — g. 9.30. 13, 16.30, 20 
„Kleopatra” (USA 14 1.); WRZOS 
(Luboń) — nieczynne: WRZOS 
(Mosina) — g. 15, 17. 19.15 „Trzy 
dni Wiktora Czernyszewa” (radź. 
14 1.); FOTOPLASTIKON — g- 
12—21 „Afryka Zachodnia: Ghana, 
Nigeria, Kamerun, Dahomej”.

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna, okuli 

styka, neurologia — Szpital Miej­
ski im. Strusia, ul. Walki Mło­
dych 7. tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49, tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. uL Szpitalna 29/33, tele­
fon 444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6 Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23 niedz. i świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — całą do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18. 
tel. 623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra lub 
psycholog — cała dobę.

Apteki: al. Marcinkowskiego 1L 
(czynna cała dobę). Główna 53, 
Starołecka 72 (dyżur nocny).

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
639-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14. 
od 8—21: w nocy nagłe wypadki.

RADIO
Środa — program i: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
8.10 Dzień dobry, tu Redakcja 
Społeczna; 8.15 Mozaika muzycz­
na: 9 Dla kl. I—II „Ręka liczy: 
raz, dwa. trzy”. Cykl: „Dzieci 
śpiewają i słuchają”: 9.20 Polskie 
tańce ludowe; 9.30 Muzyka opero­
wa; 10.05 „Miodowy miesiąc” 
fragm. 3 pow.; 10.25 Dla każdego 
coś miłego; 11 Dla kl. VIII „Od 
browaru do budki z piwem”; 11.25 
Jak w kinie — koncert; 11.45 Pu­
blicystyka miedzynar.; 12.25 Kon­
cert z polonezem: 13 Dla kl. I—II 
„Wieczór śniegowy” słuch. — 
cykl: „Piotruś pierwszak”: 13.20 
Swojskie melodie gra Zęspół Akor 
deonistów T Wesołowskiego; 
13.40 Wiecej. lepiej, taniej; 14 Re 
portaż literacki; 14.20 Konc. po­
południowy; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców: 15.50 Dla 
dzieci: „Bohaterski szturm” ode. III 
opow. 16.05 „Alfa i Omega” — ma 
gazyn popularno-naukowy: 16.30 
Popołudnie z młodością: 18.05 
„Rytmy młodych”; 18.5o Muz. i 
Aktualn.; 19.30 Recital chopinow­
ski; 20.25 Czy pamiętasz te noc w 
Zakopanem i inne polskie przebo 
je „z myszka” — w rytmach ta­
necznych; 20.47 Kronika sportowa; 
21 Ze wsi i o wsi; 21.15 Chwila mu 
zyki: 21.20 Rozmowy o wychowa­
niu; 21.30 „Biografie niezwykłe” 
aud. o T. T. Jeżu; 22 Konc. z nar 
grań chóru a cappella PR i TV 
w Krakowie: 22.20 Odpowiedzi _z 
różnych szuflad: 22.35 W rytmie 
twista. bossa novy, swinga ’ 
rock and reda: 23.10 Koresponden 
cja z zagranicy; 23.15 Koncert 
wieczornv niuzvki polskiej.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8, 10.
12.05. 15. 16. 18. 20, 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM TI: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 „Mój dom. moje o- 
siedle”: 8.50 A. Markiewicz opr.
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Słońce: 8.02—15.56
Wiele agend Prezydium WRN 

już w nowej siedzibie
Na 1970 rok:

117 min. zł w budżecie
W początkach grudnia minionego roku gmach Prezydium 

WRN przy ul. Kościuszki 92 został przez przedsiębiorstwo 
budowlane oddany do użytku. Cały grudzień trwała prze­
prowadzka. Do nowego gmachu przeszły niektóre wydzia­
ły Prezydium z gmachu starego, a także część tych, które 
uprzednio rozrzucone były w różnych punktach miasta.
Nowa część połączona jest 

ze starą korytarzem na wyso 
kości I piętra. Osobne wejś­
cie prowadzi z ul. Kościuszki. 
Przy wejściu tablice informa­
cyjne, obok pomieszczenie dla 
informatora, objaśniającego, 
gdzie i kiedy jaką sprawę moż 
na załatwić. Pokoje biurowe 
estetyczne, wykładane boaze­
rią, wyposażone w dobrze 
wkomponowane w całość sza­
fy.

Połączenie telefoniczne — 
podwójne. Stara centrala 
(510-71) łączy wszystkie wy­
działy, podobnie jak nowa, 
posiadająca numer 581-11.

W gmachu przy ul. Kościu­
szki znalazły pomieszczenie 
następujące wydziały:

— Na drugim piętrze: Wydział 
Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej — z ul. Wro­
cławskiej;

— Na IV piętrze: Wydział Han 
dlu — przeniesiony z ul. Lam 
pego i Wydział Przemysłu, do 
tychczas mieszczący się przy 
ul. 27 Grudnia;

— Na V piętrze: Wydział Za­
trudnienia — przeniesiony tu 
z Placu Kolegiackiego, Wy­
dział Skupu (dotąd mieścił 
się przy ul. Dąbrowskiego) 
oraz Wojewódzka Komisja 
Cen.

Ze starego do nowego gma­
chu przeniosły się: Kurato­
rium Poznańskiego Okręgu 
Szkolnego oraz wydziały — 
Kultury, Gospodarki Wodnej 
i Ochrony Powietrza, Budźeto 
wo-Gospodarczy, a ponadto 
na I piętrze w pokojach 128

Pokoje, wykładane boazerią, (wy­
posażone w dobrze wkomponowa 
ne w całość szafy na ubrania i 
dokumenty, estetycznie urządzo­
ne wnętrza - nie tylko w poko­
jach kierowników wydziałów, 
stwarzają właściwą atmosferę pra 
cy. Na zdjęciu: wnętrze jednego 

z pokoi.

TELEWIZJA]W. Kolankowski — wiązanka me­
lodii; 9 Serenady i divertimenta 
na smyczki; 9.35 Zielone sygnały; 
9.50 Z różnych republik Kraju 
Rad: 10.10 Gra Zespół Klarneci­
stów S. Maciejewskiego; 10.25 Por 
trety literackie — aud. o twórczo 
ścj K. Przerwy-Tetmajera; 11.25 
Cezar Franek — Sonata A-dur na 
skrzypce i fortepian; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.15 Muz. roz­
rywkowa; 13.40 „Kronika rodzin­
na” fragm. książki; 14.05 Gra Ka­
pela Włościańska Namysłowskie­
go; 14.25 Koncert dwóch orkiestr: 
Manuela i Roberto Rozsani’ego; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Mło­
dość i muzyka — na marginesie 
Festiwalu Pro Musica; 15.31 Wią­
zanka melodii; 15.40 Z muzyki chó 
ralnej XX wieku: 17.15 Aud. Red. 
Oświatowej; 17.25 Margines Mu­
zyczny; 17.55 Radioexpress; 18.10 
„Tematy •pozornie nieaktualne” fe 
lieton; 18.20 Sonda — dźw. prze­
gląd ekonom.-spoi.; 19.17 Wszystko 
o jednej piosence; 19.30 Teatr PR 
— Wybieramy premiere roku 1969 
„Nieosądzony” słuch.; 20.40 Mel. 
tan.; 21 Nowe płyty w Polskim 
Radiu; 21.25 Jazz od frontu i od 
kuchni — opr. J. Waschko; 22.30 
Gwiazdy dawnych scen opero­
wych; 23 Melodie taneczne przed 
północą: 23.15 Międzynarodowy U- 
niwersytet Radiowy URIT. Wy­
kład pt. „Paleobiochemia” cz. I! 
23.25 Mel. fan.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu- 
bi^ 17.30 „Kamień, co sie toczy” 
— ode. 24 pow.; 17.40 Miedzy „Bo­
bino” a „Olimpią”; 18 Ekspresem 
przez świat: 18.05 26 lekcja jęz. 
francuskiego; 18.20 Przebój za 
przebojem; 19 Powieść w wyd. 
dźw. — „Ogniem i mieczem” — 
ode. 7; 19.30 Muzyczne pojedynki 
— Trini Lopez kontra Donovan; 
19.50 1001 drobiazgów z życia re­
portera — gawęda: 20 Reminiscen 
cje muzyczne — „Pietruszka”; 
20.45 ..Willa na sprzedaż” — słuch.; 
21.10 Mój magnetofon z „myszką”; 
21.30 Kalejdoskop Posejdona: 21.49 
Ottorino Respighi — Dawne tań­
ce i arie na lutnie: 22.08 Śpiewa 
W. Matuszka; 22.15 Trzy kwadran 
se jazzu: 23 Głos poety — Jaro­
sław Iwaszkiewicz; 23.05 Muzyka 
nocą; 23.50 Śpiewa Liii Iwanowa.

— 130 mieszczą się biura Wo 
jewódzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu, a obok nich 
sekretariat Wojewódzkiego 
Zespołu Poselskiego.

W starym gmachu pracuje prze 
wodniczący i pozostali członkowie

Prezydium WRN, Wydział Organi 
zacyjno-Prawny, II piętro zajmu­
je Wojewódzka Komisja Planowa 
nia Gospodarczego wraz z Pra­
cownią Planów Regionalnych o- 
raz Wydział Budownictwa, Urba­
nistyki i Architektury wraz z 
Wojewódzką Pracownią Urbani­
styczną. W gmachu przy ul. Sta- 
lingradzkiej znajdą się również 
jednostki podległe Wydziałowi 
Rolnictwa i Leśnictwa takie, jak
Wojewódzki Zakład Weterynarii 
oraz Wojewódzki Zarząd Wod­
nych Melioracji. Przeprowadzki 
dokonają jeszcze w tym miesiącu. 
Pozostałe jednostki, a więc sam 
Wydział Rolnictwa oraz Wojewódz 
kie Biuro Geodezji i Urządzeń 
Rolnych oraz Stacja Kwarantan­
ny i Ochrony Roślin — dokona­
ją takiej przeprowadzki w nieco 
późniejszym terminie. Gmach 
przy ul. Towarowej, obecnie przez 
nie zajmowany, przejmować bę­

ŚRODA: 10 — Film z serii „Ści­
gany”: 10.55—11.25 — Program
szkolny — Fizyka kl. VII: „O ra­
kietach kosmicznych”: 14.25—15.30 
— Politechnika TV — Matematy­
ka — Kurs przygotowawczy: „Ko­
ło” oraz „Pole powierzchni”: 16.40 
— Dziennik; 16.50 — Dla dzieci: 
„Pan Półka i spółka”: 17.15 „Sia­
dami Lenina” (Leningrad): 17.45 
„Takmur”: 18 — Film rozrywko­
wy: 18.15 — Reportaż St. Szwarc- 
Bronikowskiego: „Termity wska­
zały kierunek”; 18.45 — Wszech­
nica TV (ode. VIII): „Pięć ko­
szul” z cyklu: „Sztuka liczenia”; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
— Film z serii „Ścigany”; 20.55 — 
„Światowid” — przegląd wyda­
rzeń międzynarodowych; 21.25 — 
PKF; 21.35 — Studio Współczesne 
— Andrzej Mularczyk: „Obec­
ność”. Reż. — W Solarz. Wyko­
nawcy: J. Jędryka. A. Clepielew 
ska. H. Dąbrowska. R. Hanin, M 
Kociniak i W. Kowalski: 22.45 — 
Dziennik: 23.05—0.10 — Politech­
nika (nowt.l.

CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­
matyka w szkole: „Granica cią­
gu” — cz. I; 9.55—10.25 — Dla 
szkół (kl. VIII): „Przed katastro­
fa wrześniowa”; 12.45—13.15 — Me­
chanizacja Rolnictwa: „Mechani­
zacja siewu”; 13.55—14.25 — Me­
chanizacja Rolnictwa (powt.); 
14.25—15.30 — Politechnika TV — 
Geometria wykreslna I rok: „Fo 
wierzchnie walcowe i stożkowe” 
— cz. II oriz „Przebicia i prze­
nikania powierzchni”; 16.40 —
Dziennik: 16.50 — Dla młodych
widzów „Ekran z bratkiem” — w 
programie film z serii „Thierry
Śmiałek”; 17.55 — TV Przegląd
Kulturalny; 18.10 — Nad Odra i 
Bałtykiem: 18.40 — „Napoleon ba 
letu” z cyklu: „Balet i poezja”. 
Scenariusz — A. Bońkowska i _K. 
Rudzki: 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik: 20 — „Napad na bank w 
Anglii” — fab. film ang.: 21.25 
— Lektury współczesne — przed 
kamerami W. Sadowski; 21.35 — 
Film rozrywkowy; 21.50 — Tech­
nika i handel: 22.15 — Dziennik; 
22.35—23.40 — Politechnika (po­
wtórzenie).

TV zastrzega prawo do amian. 

dzie sukcesywnie Wyższa Szkoła 
Ekonomiczna. Pozostanie w nim 
tylko Wojewódzka Stacja Odmia 
ny i Oceny Nasion. Ze względu 
na charakter, niemal naukowy, 
wymagający odpowiedniej apara­
tury oraz odpowiednio przygoto­
wanych pomieszczeń, przenosze­
nie placówki do innego gmachu 
byłoby bardzo kosztowne, a po­
nadto kłopotliwe.

Nie wszystkie wydziały zna 
lazły pomieszczenie w nowym 
gmachu. Przy ul. Libelta po- 
zostaje Wydział Finansowy,

Fragment klatki schodowej nowe 
go gmachu Prezydium WRN przy 

ul. Kościuszki.
Fot. (2) — K. Przychodzki

przy ul. Dąbrowskiego — Wy 
dział Zdrowia. Zarząd Dróg 
Lokalnych, podległy Wyaziało i 
wi Komunikacji, buduje wła­
sną siedzibę przy ul. Siemi­
radzkiego. Jeszcze w tym ro­
ku ma być ona gotowa. W 
budowie znajduje się jeszcze 
jeden, wysoki gmach WRN, 
do którego pod koniec roku 
przeprowadzą się dalsze wy­
działy. Powstanie również du 
ża sala sesyjna, między jed­
nym a drugim gmachem.

Budynki opuszczone przez po­
szczególne wydziały rady woje­
wódzkiej podlegają Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania, 
która zadecyduje o dalszym ich 
przeznaczeniu. (bw)

| Tel. 657-18. godi. 8.30-15

• O braku w poznańskich skle­
pach wtyczek do żelazek — dono­
si nam p. Urszula M.
• Chodników przy ul. Składo­

wał (teren PKP) oraz narożnik 
ulicy Szylinga i Świerczewskiego 
nie oczyszcza sie ze śniegu.
• Lokatorzy z ul. Słowackiego 

39 nie mogą dostatecznie ogrzać 
swoich mieszkań, gdyż od lipca 
br. powybijane sa wszystkie szy­
by w oknach na klatkach schodo­
wych. Interwencje w administra­
cji nie pomagają.
• Mieszkańcy Dębca i Starołę- 

ki korzystają z przejścia dla pie­
szych wzdłuż torów kolejowych 
oraz przez most na Warcie. Od 
dwóch tygodni odcinek ten łącz­
nie z mostem tonie w ciemnoś­
ciach. Nie jest również oczyszczo­
ny ze śniegu i nie posypywany 
piaskiem. O wypadek nietrudno.

A Prezydium DRN - Jeżyce iń- 
formuje iż w ramach remontu 
kapitalnego wykonano nową tabli­
cę ogłoszeniową wraz z oświetle­
niem neonowym. Znajduje się na 
niej również spis lokatorów domu 
w efektownej szacie graficznej. 
Przypuszczamy więc, że lokatorzy 
domu przy ul. Zwierzynieckiej 41 
nie mają już powodu do narzekań.A Odpowiadając na notatkę do­
tyczącą telefonicznego aparatu 
wrzutowego zainstalowanego w 
bloku mieszkalnym osiedle „Be­
nin” (ul. Niestachowska 54) dy­
rekcja Urzędu Telefonów Miejsco­
wych informuje, że zainstalowano 
automat zgodnie z postulatem 
mieszkańców, (js)

------ ----  ' । =
W „Aktualnościach” z 20 ijsto- 
” pada — na podstawie szere­

gu głosów naszych czytelników i 
własnej oceny — skrytykowaliśmy 
dekorację okien wystawowych 
Spółdzielczego Domu Handlowego 
..Alfa” przy ul. Czerwonej Armii. 
Wyraziliśmy przede wszystkim za­
strzeżenia! do zestawień kolory­
stycznych. Stwierdziliśmy zara­
zem, że opisywana dekoracja zmu­
sza do zadania pytania: czy nie 
mamy już w naszym mieście do­
brych plastyków, którzy potrafili­
by zadbać o wyższy poziom deko­
racji witryn tak poważnej placów­
ki handlowej?

Autorzy dekoracji w „Alfie” po­
czuli się dotknięci naszą oceną i 
uwagą. Z inicjatywy zatem kie­
rownictwa domu handlowego do­
konano wymiany poglądów na

Nowego Miasta
Na Nowym Mieście przeznacza się w tym roku w budże­

cie na wydatki dzielnicy 117,5 min. zł. Suma ta w porówna­
niu z uchwalonym budżetem na rok 1969 wzrosła o prawie 
7,5 min. zł.

Blisko 50 min. zł. przezna­
czą się na wydatki związane z 
oświatą i kulturą. Na zaspoko 
jenie najważniejszych potrzeb 
w tym zakresie wyda się o 3,8 
min. zł. więcej, niż w roku mi 
nionym. Również większą kwo 
tę — blisko o 3 min. zł. — 
przewidziano w budżecie na 
służbę zdrowia i opiekę spo­
łeczną. Na ten cel przeznacza 
się około 38 min. zł. Z tej kwo 
ty najpoważniejszą pozycję 
stanowią wydatki na lecz­
nictwo otwarte — 18 min. zł.

19,5 min. zł. wyda się w 
tym roku na gospodarkę ko­
munalną i mieszkaniową. W 
porównaniu z rokiem ubiegłym 
wzrost kredytów nie jest zbyt

8000 chałupników 
w spółdzielczości pracy

Do dziedzin najbardziej dy­
namicznie rozwijających się w 
spółdzielczości pracy w Wielko 
polsce zaliczyć należy produk­
cję chałupniczą. Zatrudnia się 
w niej ogółem około 8 tys. 
osób, które wyprodukowały w 
ubiegłym roku artykuły o 
wartości 470 min zł.

Najbardziej rozwinęła się 
praca nakładcza w branżach: 
elektrotechnicznej, metalowej, 
chemicznej, papierniczej, odzie 
żc/wej, skórzanej, obuwniczej 
i środków transportu. Za­
trudnieni chałupnicy wytwa­
rzają zarówno artykuły pow­
szechnego użytku, jak też 
części do różnych maszyn i 
urządzeń.

Nakładztwo przyczynia się 
więc do znacznego zwiększenia 
produkcji, a równocześnie jest 
dodatkowym źródłem utrzyma 
nia dla tysięcy rodzin Korzy­
stają z niego kobiety, inwali­
dzi, osoby które nie mogły pra 
cować w zakładach zwartych 
z uwagi na sytuację rodzinną, 
czy warunki osobiste.

Na uwagę zasługuje przy 
tym, że Wojewódzki Związek 
Spółdzielni Pracy zwraca w 
ostatnim okresie uwagę na roz 
wój chałupnictwa w powia­
tach Konin i Turek, czyli we 
wschodnich rejonach woje­
wództwa, gdzie notuje się 
znaczną liczbę kobiet poszuku 
jących zatrudnienia, (b)

Uwaga, maturzyści!
Do 24 stycznia br. składać moż­

na w sekretariacie Ośrodka Pań­
stwowych Szkół Medycznych nr 3 
w Poznaniu przy al. Stalingradz- 
kiej 41 podania o przyjęcie do po­
maturalnych szkół medycznych.

Państwowa Szkoła Medyczna 
Instruktorów Higieny przygotowu 
je do pracy w stacjach sanitarno- 
epidemiologicznych na stanowis­
ku instruktora higieny oraz w Wy 
dziale Zdrowia w charakterze kon 
trolera przyośrodkowego. Obowią­
zuje egzamin pisemny i ustny z 
higieny oraz badania psychologicz 
ne. stwierdzające przydatność kan 
dydata.

Państwowa Szkoła Medyczna 
Techników Elektroradiologii przy 
gotowuje do pracy w zakładach 
rentgenowskich, diagnostycznych 
i leczniczych w szpitalach i klini 
kach oraz w ośrodkach balneolo­
gicznych i sanatoriach. Obowią­
zuje egzamin pisemny i ustny z 
fizyki, egzamin ustny sprawdza­
jący poziom kandydata oraz — 
jak dla instruktorów higieny — 
badania psychologiczne stwierdza 
jące jego przydatność zawodową.

Egzaminy wstępne odbędą się 
27 stycznia br. Nauka roznocznic 
się 2 lutego. Istnieje możliwość 
ubiegania sie o stypendium. Miej 
scami w internacie Ośrodek nie 
dysponuje. Szczegółowych infor­
macji udziela sekretariat Ośrod­
ka. przy ul. Stalingradzkiej 41.

(bw)

wspomniany temat. Przy okazji 
dowiedzieliśmy się, że „Alfa za­
trudnia sprawdzonych, młodych 
plastyków-dekoratorów, którym 
nieobce są arkana nowoczesnego 
dekorowania witryn sklepowych.

A teraz 
chwalimy

Chodziło więc tylko o jednora­
zowy niewypał zespołu plastyków 
czy też ulegliśmy zbyt łatwo su­
gestii naszych informatorów i 
własnych doznań?

Jesteśmy przekonani, że po­
przednia dekoracja „Alfy” zawie- 

duży. Wynosi on 783 000 zł. Naj 
więcej pieniędzy przeznacza 
się na remonty kapitalne do­
mów mieszkalnych. Przewidu­
je się bowiem wyremontowa­
nie około 80 budynków za po­
nad 7 min. zł.

Budżet Nowego Miasta oma 
wiają dzisiaj na pierwszej w 
tym roku sesji radni tej dziel­
nicy. (a)

BAL 
CZYTELNIKÓW

.Głosu Wielkopolskiego’

17 stycznia 
„ADRIA”

Atrakcje 
upominki 
nagrody

Rezerwujcie termin

Szczegóły jutro

Kto ma 
takie zdjęcia?

Red. Bogdan Danowicz na­
pisał książką o poznańskich 
teatrach (lata 1945 — 1959), 
która ma wyjść nakładem Wy 
dawnictwa Literackiego. Au­
tor poszukuje niektórych 
zdjęć dla ilustracji tekstu. 
Idzie o zdjęcia: Wojciecha Bą 
ka (portretowe), Jadwigi Sach 
nowskiej (Matka z „Ballady­
ny” lub Celina Bełzka z „Do­
mu kobiet”), Tadeusza Biało- 
szczyńskiego (Hamlet), Zyg­
munta Noskowskiego (z lat 
przedwojennych — zdjęcie ak 
torskie). Kazimierza Wichnia- 
rza (Czepiec z „Wesela” lub 
Nieszczastliwcew z „Lasu”), 
Detkowskiej i Rosłana („Ru­
chome piaski”), Stomy i Ra­
kowieckiego („Dwa teatry”) 
albo samego Rakowieckiego 
(„Chłopiec z deszczu”). Zainte 
resowani proszeni są o skon­
taktowanie się z autorem pod 
adresem: Bogdan Danowicz, 
Warszawa, Dolna 2a m. 34. <

H. Z. — Dzielnicowy Rejon Dróg 
i Zieleni wyjaśnił nam, że z uwa­
gi na brak zabudowy oraz nie­
wielki ruch pieszy, ul. Taborowa 
posiada wystarczający jednostron 
ny chodnik z płyt betonowych. 
Do planu robót oświetleniowych 
ulica ta zostanie włączona w 1972 
roku. (2549)

Halina K. — Na otwarcie ulicy 
Kantaka będziemy musieli jesz­
cze trochę poczekać. Papier toals 
towy bywa w sklepach rzadko, 
klienci natychmiast go wykupują. 
O ekspedientkach kasujących pie­
niądze 1 sprzedających towary 
spożywcze brudnymi rękoma P1” 
szemv często. (3081)

Henryk C„ z ul. Żegockiego. — 
Interweniuje Pan u odpowiednich 
czynników. Poczekamy co odpo­
wie nam na Pański list MPK. J 

(3130)
Stały czytelnik piszący o Spół­

dzielni Mieszkaniowej „Osiedle 
Młodych” — Prosimy podać do­
kładny adres inaczej nie możemy 
interweniować. (3167)

M. M., ul. Kotlarska — O tym, ze 
pasażerom nie wolno rozmawiać 
z kierowcą pisaliśmy już niejedno 
krotnie. List Pana przekazujemy 
do dyrekcji MPK. (3033)

Antoni N., ul. Źegockiego — 
Skarga w sprawie nieregularnego 
doręczania przesyłek listowych 
jest uzasadniona. W dniu tym 
czterech pracowników służby do­
ręczeń było chorych i stąd wy­
nikła konieczność obsługi miesz­
kańców niektórych ulic co druS 
dzień. Za wynikłe zakłócenia Do­
wodowy Urząd Poczt.-Telekomu™ 
kacyjny uprzejmie Pana przepra­
sza. (2742) 

rała istotnie pewne elementy nie­
zbyt zgodne z obecnymi tenden­
cjami sztuki dekoratorskiej. Aby 
jednak sprawdzić ostatecznie umie 
jętności zawodowe, twórcze zespo­
łu plastyków-dekoratorów tej pla* 
cówki postanowiliśmy zaczekać do 
nowej dekoracji. Przyjrzeliśmy się 
jej dokładniej, w tych dniach. 
I już po pierwszej lustracji musi- 
my podkreślić z pełnym zadowo­
leniem, że tym razem nie ,moze 
być mowy o niewypale. Całość de­
koracji witryn „Alfy” jest bar­
dziej ujednolicona, zestawienia 
grup towarowych i dobór kolorów 
poszczególnych eksponatów nie 
mogą budzić zastrzeżeń. Obecnie 
łatwo stwierdzić, że w poprzednim 
przypadku chodziło tylko o jedno­
razowy brak zgrania we wszyst­
kich elementach dekoracji, (w


